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Problem wietnamski Wizyta szefa sztabu 
•Amerykańscy piraci zbombardowall sił zbroJnvch Szt0ecJ1 
strere zdem111tar9zoIDnna • CIJalkl ~"~~~~~ ~. = 
{I) Wietnamie płd. • List stałego ~~f:k s;J::~ng~:t~· ~~ 

żonką. · gOOcia 

przedstawiciela Rumunii_ przq Dnl id1~€clr::c~e!J 
Przed 22 laty, 1 sierpnia 1944 roku wybuchło w Warszawie powstanie. 63 dni, w ciągu d R d B • • t broni J. Bordzilowski, zaste-

0 a V ezpieczens wa ~%:c~br~~e;~:l~eJ~=. których trwały walki 
szawskie to również i 

to karty chwały. heroizmu i poświecenia. Ale powstanie war
straszliwa cena, któr'l wykrwawiony naród za.płacił za machinacje 

polityczne „londyńczyków". 

Na zdjęciu - Powiśle. Nauka strzelania dla najmłodszych uczestników powstania. 

Rzecznik USA w Sajgonie 
w.komunikował, że lotnictwo 

· amerykańskie zbombardowa
ło w sobotę strefę zdemilita
ryzowaną oddzielającą Wiet· 
nam polud.nfowy od DRW. 

Rzecz.nik oświadc-zyl, że jest 
t-0 pierwszy nalot amerykań
ski na tę strefę. Jednakże jlJz 
trzy dni temu Wietnam pół
nocny za.protestował w Mi~ 

(A) Dalszy ciąg na s•tr. 2 

szalka Polski Maria-na Spy• 
chalskiego oraz szef s-z:tabu 
generalnego wicemin. obr .. na
rodowej gen. dyw. Wojciedl 
Jaruzelski. 

W tym samym dniu aośd9 
udali się do Krakowa. 

itler zdob ł Angli Komunikat' w sprawie zmiany cen· 
••• niektórych artykułów przemysłowych i spożywczych 

- 6.- zł , . „MDM" - 9.- zł. . , 

(Korespondencja własna z Londynu) 
Z dniem 31 lipca br. wpro

wadwne zostają zmiany cen · 
n iektórych artyku!ów · prze
myslowych i spożywczych. 

bów tytoniowych: podwyżka 
jest mzsza dla p apierosów 
tańszych i wyższa dla <koż
szych. Tak np. nowa cena 
papierosów „Sport" wynosi 
za 20 szt. - 3.50 zł, „Giewont" 

Podwyższone zostają rów
nież ceny dorsza, karpia. J:ina 
i prztworów z nich oraz pt• 
klinga i śledzia wędzonego. 

An2licy zawsze uwielbiali 
Powieśc i o uoiorach, duchach, 
demonach. Późniei orzenieśli 
swoie zamiłowania na wstrza
saiace oowieści krvminalne. 
Być może właśnie te zamiło
wania oowoduia. że film •• It 
haopend here" cieszy sie tio· 
wodzeniem. · 

.Jak wve:ladałabv okupacia 
hitlerowska w An2lii? O tYm 
ooowiada nakreconv orz ez 
„~łodvch f!niewnvch ludzi" 
f~lm wvoiwietlanv od dwu mie 
s1ecY tu. orzv Picadillv Cir
cus. w handlowvm i kultural
nym centrum Londynu. 

Film iest bardziei ciekawy 
nolitvczni e niż artvstvcznie. 
Dramatvczna fabuła iest dość 
wątła, a naimocn ieisza stro
na filmu są scenv okuoacyi
ne. Reżyser i scenarzysta 
chcą_ Powiedzieć: prawdopo
dobnie.tac v bylibyście. gdv
bv hi tlerowski Wehrmacht 
w~la~ował na Wvsoach Bry-
tv1sk1ch. · 

S
oo1eczeństwo an!!iel-
skie do końca woinv. 
a także późniei. ni2dy 
w oełni nie zdało so
bie sprawy, iak na-

nrawde wvirladała okuoacia 
h1tlerow:ska w Eurooie. Stad 
~hodz1 ll:ne2dota o An2ielce. 
ktora oowtada. że edvbv Niem 
C". okuo.owali wvsoe. nie mo
l?lli?Y Ole ;\n21ik.om zrobić: 
„N1emcv me dallbv sobie. u 

111u11111111 '!'' "" 1111111111111111111iiiiiliii'imnni 

Piłkarze AngJii 
rzami ś ia 

Pierwszy raz w historii mi
strzostw pilkarskich świata 
Anglia wpisała sie na Jis!.ę 
2.wycięzców. 

Dotychczas mistrzami byli: 
1930 r. - Urugwaj, 1934 -
Wł<>chy, 1938- Włochy, 1950 r . 
- Urugwaj , 1954 r. - NRF 
Ht58 r. - Brazylia, 1962 r . 
Brazylia, 1966 - Anglia. 

SZCZEGOŁOWE 
INFORMACJE 

- STR. 6 

NA KRA WĘ.DZI 

Usztywnien 

Podwyższ-Oń'! zosto.ją ·W 9P""" 
sób zróżnicowany ceny wyro- (8) Dalszy ciąg na str. 2 nas rady, bo orzecież żaden 

An2lik nie wouściłbv Ich do 
swojego domu. a także wszy
scv zamknelibv · orzed nimi 
swoie skl eov. Niemcv musi e· 
libv wrócić do siebie". Na 
nasze wvobrażenia owa 
anee:dotka i est absurdalnie 
śmieszna. ale do dziś stare 
Ane:ielki tak właśnie wyobra
żaia sobie ruch oporu. 

prostu rozstrzelany. Bohater
ka, . mimo że straciła mieisce 
w cieżarówce. orzedostaie sie 
(jedvna) do Londvnu. Tam PO 
pewnvch wahaniach zapisui e 
sie do kobiecei ore:anizacii SS. 
która szkoli coś oośredniego 
miedzv żołnierzami faszvstow 
skich 'boiówek (strzelanie, 
rzucanie 2ranatem, musztra), 
a zawodowvml Piele2niarka
mi. Ideolof!icznie kształci sie 
ie w śleovm oosłuszeństwie. 

Komu.n.i kat o podwyżkach plac 

Cześć widowni kina na Pi
cadi!lv Circus na pewno iest 
zaszokowana oe:ladani em ko
lumnv Wehrmachtu oaradu
iacei na tle !!machµ parla
mentu i wieżv z wielka tar
czĄ · Big-Bena. hitlerowskiei 
orki1>stry koncertuiacei w Hy
de Park. żolnierzv Wehrmach 
tu zapełniaiacvch Pietrowe 
autobusv w Londynie, metro. 
i fo to2rafujacvch sie na tl e 
kościoła św. Pawła w Citv of 
London. Poza tvm film od
twarza znany nam dobrze re
oertuar: oacvfikacie. rozsttze
liwanie. wvsiedlanie, ekster
m!nacia. 2hetto. łapanki. a 
wiec zwvkłv. dobrze nam 
zna!l,Y· oowszedni dzień oku
o.ac11 .. Na tvm tle dokonuie 
s1e · me tvle rozrachunku . z 
an2ielskim faszvzmem. bo bvł 
on zawsze ruchem zbvt karło 
watym: film dokonuie rozra
chunku z tym. co można bv 
nazwać oostawa chamberlaini 
zmu. Film ooowiada. iak 
moe:łabv wvl!ladać w warun
kach okupacii W. BrytaPii 
znana an2ieiska dewiza. że 
.• ieśli nie możesz ookonać nie 
Przyjaciela, to sie do niego 
n:zvłacz". Oczvwiście film 
nie oowiada. że · wiekszość 
Si;>C>łeczeństwa ooowiedziałaby 
sie za współpraca z okupan

·~em: SU!!eruie tvlko. że kola-
orantów bvłobv wielu. 

B ohaterka „n hapoend 
here" iest młoda ko
bieta, mówiaca oo 

· -:in2ielsku z akcentem 
irlandzkim (przvoa-

Równocześnie iednak boha 
terka f ilmu coraz wvr8• 
uświadamia sobie. że znaczna 
cześć rodaków nie oochwala 
iei munduru. Tłum robotni
ków masakruie na iei oczach 
oficera an2ielskiei SS. W new 
n:vm momencie bohaterka do
staje skierowanie do zakładu 
szpitalne20. do które20 orzv
wozi sie chorvch na gruźlice 
Polaków. Na oolecenie dy
r ektora podaie im zastrzvkL. 
Rano chorvch. którzv rzeko
mo przviechali na kuracie. 
1uz nie ma. W elebi oarku 
bohaterka znaiduie piec kre
matoryjnv. co wvwołuic iei 
bunt. Aresztowana. konwoio
wana iest w oociaeu orzez 

, l!estaoowca. Poci a" wvsa dza ia 
w oowietrze Partvzanci. Bvła 
członkini SS staie sie teraz 
siostra w oddziale Partvzanc
kim . czvm zosta ie przvwróco
n v oorzadek moralnv. Partv
zantom ooddaie sie komoania 
ane:ielskich SS-manów. Orvf!i
nalnie to wvglada - mundu
rv hitlerowskie. a na reka
wach naszvwki „En!!land". 
Drobnv incvdent wvwoluie 
furie f!niewu. Partvzanci nie 
słuchaia swoich oficerów. Na 
mieiscu rozstrzeliwuia kilku
nastu ieńców. 

Jak iuż oowiedziano. film 
cies·zv sie oowodzeniem. Bv
łobv. oczvwiści&. uoroszcze
niem wviaśniać ten fakt tyl
ko zamiłowaniem ane:ielskie
l!O widza do .,mocnvch sean
sów". Problem postawv włas
nei I własnel!o narodu wobec 

Biorąc pod uwagę uzyska
ne wyniki gospodarcze oraz 
przewidywane wykona.n.ie za
da ń plahu ro•ku bieżącego -
Ra<la Ministrów na wniose}< 
Centralnej Rady Związków 

Zawodowych, podjęła· decyzję 
o podwyżk a ch plac szeregu 
grup pracowr.ików. 
Podwyżki plac obejmują 

robotników budownictwa o
!!Ólnego, przemyslu cera micz-

dek?l. Przeżvwa ona oacvfi
kaCJe Kornwalii oe:aroietei 
orzez • walki Partvzanckie. 
Ludność zostaie wvsiedlona. a 
d!a. k~go zabrakło mieisca na 
c1ezarowkach - zosta ie po 

faszvzmu i est iednvm z 
wielkich moralnvch oroble-
mów współczesnee:o świata. · 

W związku z pobytem H. Berlewiego w Polsce. Kmnika 
Filmowa na.kręr.ila krótki filmik. Na zdjęciu - ojciec op
artu w otoczeniu modelek i swoich obrazow. 

JAN LJKOWSKI 

E
rraTe humanum est. Piękn11 maksymy wypowiedziane; 'I.a pocz~t
t<I i:naksyma _ jeśli · nie je3t ku, poci(łga za sobą tabun g·rnbycli. 
naduzywa'!a, o.szczędza kom· „byków". Delikatna t-0 sprawa. Ten 
pleksow 1 ne':'roz. Mylą stP, . sam skutek może mieć, jak uczy lo
r.ie tylko lu.dzie, myli się też gika, ki,lka pnyczyn, a pTzyczyny te, 
natuTa. Kobieta. '! twarzy jak- jak uczy r:as życie, mogą być przeciw· 
by W1JTysowane3 cyTklem, z stawne. Gruby bląd może wyTosnqć 

idealnie . w.ykreśl?nymi l!'kami brwi, zarówno z blędziku niedostrzeżonego, 
proporc1amt odmierz~ym1 pTzez ge:r jak z blęd.ziku pTzecenionego. PTZypad· 
metrę, wyda.w ala.by się bezduszna, zi- ku pierinzego tłumaczyć nie trzeb1t. 
mna. Na szczęście zwykle każdy ma Przypadek drugi najlepiej wytlum·i
coś nie tak - a to lekko kTZywy nos, czą psychologowie. Dziecko pob ite Z'l 

;edno oko niże;, jedno wyżej, kTzywy potluczen4e szklanki nie pTZestaje tłuc 
ząb. Te b1ędy natury, jeśli im się bli· szklanek - najczęściej tlucze ich coTez 
żej przytrzeć, · nie są właściwie blęda- więcej. Strach pTzed popelnia.niem blę
mi... Dzięki nim często można powie- dów paraliżuje, obezwładni.a tabu'll ro· 
dzieć - on jest sympatyczny, ta bTZJ/• śnie. ' 
dula coś iedna-k w sobie ma. • Nie wymieniliśmy jeszcze, n.iestety , 

Nic tak czlowieka n i e okreśfo, ja.k wszystkich pożywek dla błędów. Naj
popelnian.e przez niego blędy. Począt- p!odnieisn.'mi ich twórcami sq ludrie, 
kcn.vy, maleńki bląd, blędzik rzec bu którzy nie uznają maksymy „errare„." 
możni,i, jeśli nie zastow.ie ~€ do niego Bląd jest dla nich rzeczą nieludzk~ 

Foto: E. Hartwig 

Zycie, necz jasna; nie traktuje ich 
z tego powodu bardziej wyrozumiale. 
I na nich sprawdza się więc, czy chcą 
czy nie chcą, pra.wdziwość starej ma
ksym,y. On.i ;ednak, skoro u.znali, i'e 
blądzić im n.ie wypada, że blqd jest 
poniżej ich godności, gotowi są odda.ć 
każdą strunę glosową, każdą czcionkę 
ma.szyny do pisa.nia, każdą kroplę a· 
tramentu za swoje przekonania. A że 
zdarzają się wszędzie - wśród „a.dców 
prawnych, dyTektorów P"'Zedsiębiorstw, 
-naukowców, aTtystów, kontrolerów, pu-

bl i cystów, dyrektoTów depa.rtamentów, 
tra-mwajarzy (nie wymieniam wszyst
kich · zawodów i fwnkcji li tylko ze 
względtk M oszczędność miejsca), ma
r zy mi się krucjata przeciw polyka
czom blędów. Bo bardziej niż polknię 
cie kija usżtywnia polknięcie blędu : 
udawanie, że się od Tana nic nie jadło. 

:ERZY KAT ARASIIV SKI 

nego, wapienniczo-gipoowe:
gd. surowców mineral~ y,ch -~ 
kruszyw. betonów, tzolac11 
budowlanej, przemysłu ga
zowniczee:o, piekarniczego, k<>
CC) Dalszy ciąg na str. 2 

Henryk 

• • 
O]CleC 

op-artu 
Dwa lata temu opm1a publi• 

czna dostrzegła op-art jak'> 
współzawodnika pop-artu. Już 
jednak w lu tym ubiegłego roku' 
Museum ot Modern Art w 
Nowym Jorku zorganizowa!? 
wystawę „Respons1ve Eye • 
na której „op" przedstawiono 
jako nową formę sztuki. ktora 
będzie przebojem najbliższych 
:;ezonów. 

Op-art, którego kryty~y ~o 
dą boje o to, czy w ogole ie.-st 
tiZtuką, już się sprawdził. 
<Rzućmy okiem na wczasowe 
deptaki, ulice większycl'l 
mia.st) . . Sprawił wiele miłych 
niespodzianek także mala-
rwm. Płótna Vasarely'ego, 
które w roku 1955 na wysta
wie w Pittsburgu osiągnęły 
średnią cenę 930 dola.rów, na 
kolejnych wystawach między
narodowych kosztują już 3360 
dolarów, 6150 dolarów. 8250 
dolarów. Postęp, rzec można. 
geometryczny. Jak sam op-
8~'t„. 

Wszystko zaczęto się jednak 
wcale nie w Nowym Jorku 
i wcale nie dwa lata temu. 
Zaczęło się od Henryka Ber
lr.wiego, w Warszawie, czter• 
dzieści lat temu . 

(D-Okończende na str. 3) 



Problem wietnamski 
(A) Dokończenie ze str. 1 

d.7.ynarodowej Komisji Nad
:wru i Kontroli przeciwko 

zbombairdowaniu przez USA 
wioski w północnej części 

strefy zdemi!;taryzowanej. 
W nalocie sobotnim ucze

stniczyły bombowce strate
giczne .,B-52". których baza 

znajduje się na wyspie Guam 

na Pacyfiku. 
Dowództwo ameTy"kańskie 

w Sajg0'!1ie ut.rzymuje. że ce
lem nalotu były obiekty woj

s.kowe, wzniesione tam jakoby 

przez przeciwnika. 
str.efa zdemilitaryzowana 

jest pasem o s zerokości oko

l.o 10 kilometrów. 
W piątek pirackie odrZl:'

~owce amerykańskie dokonały 

100 lotów przeciwko WietJna

mowi północnemu. 

Agencje amerykański~ do
noszą, że w barbarzynsk~ch 

nalotach na DRW uczestniczą 

od kilkunastu dni odrzutowce 

piechoty morskiej USA. 
W północne; części Wietna

mu południowego, . w pobliżu 

U Thant opuścił 
Moskwę 

, ,Rzą.d radziecki pragnąłby 

pa.nownie wldz l eć mnie na c;ta 

nowisku sekretarza generalne
.i:o ONZ" - oświadczył U Thant 
na konfere·ncji prasowej dla 
dziennlkarzy radzieckich i u 

granicznych, zo-rganizowaneJ na 
lotnis.'<u Szeremetiewo przed 
jego odlotem z Moskwy. St>Wier 
dzil on, że do takiego wn'.o
sku doszed! w wyniku spotkań 
! raz.mów, ja.kie przeprowad7.ił 

z przywódcami radzieckimi pod 
czas swej rozpoczętej w po
niedziałek w izyty w ZSRR. 
' Sekretarz generalny ONZ o
puścił Mo!"kwę udając się sa
molotem do Paryża. 

Dnia 29 lipca 1966 r . zmarła 
po długich i ci.ężkich cierpie" 
niach 

S.t P. 

.JADWIGA. 
S!ENGER 
a voto SZCZE$N•IEWSKA 

z domu GŁĘBOWSKA 

l'ogrzeb odbędzie się dnia 
1 sierpnia br. o godz. 16 z 
kaplicy Starego cmentarza 
przy ul. ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

CORKI, ZIĘC i WNUCZĘTA 

strefy zdemilitaryzowanej, na
cal trwają walki między od
działami amerykańsko-sajgoń

skimi a pows:ancami. 
Sale przedstawicielstwo So-

cjalistycznej Republiki Rum'1-
nii przy ONZ wystosowało d'> 

przewodniczącego Rady Bezp .'.~ 

czeństwa list, w którym stwier 
dza. że „nieustające bombar
dowania Hanoi. Hajfongu i in
nych gęste. zaludn;onych regio 
nów DRW D'Znaczają nowe 
nade·r niebezpieezne stadium 
konfliktu i stanowią po-
ważne zagrożenie pokoju 
i bezpieczeństwa w Azji polud
niowo-wschod·niej i na <:alym 
świecie. Lfd<eeważąc żądar.:a 

światowej optnii publicznej 
Stany Zjednoczone podejmują 

nowe ak<:Je wojskowe przPclw 
ko niezależne.mu i suwerenne
mu państwu - Demokratycznej 
Republice Wietnamu, gwaką 

najbardz.iej elementarne nor-
my prawa międzynarod<o·wego 

i biorą na siebie ciężką o-dpo
wiedz.ia•lność wobec narortów 
całego śwLata" . 

List ten pozostaje w związ

ku z listem stale,go przedsta
wiciela USA przy ONZ z 30 

czerwca br„ który, zdaniem 
rządu rumuń.skiego , .,jest nową 
próbą usprawiedliwienia agere 
sywnych a•kcji USA przeciw.ko 
DRW". 

Stale przedstawicielstwo SR R 

zwróciło się z prośba o roz 
powszechnienie niniejszego U 
stu jako oficjalne~o rlokumeK 
tu Rady Bez.pieczeństwa. 

Kon~o 

Konsul belgiiski 
persona non grata 

Kongijskie ministerstwo 
spraw zagranicznych oznajmi 

ło w oficjalnym komuni.kacie 

w sobotę po południu:, że bel 
gijski konsul generalny Mar 

chal w Lubumbaszi (dawna 
Elisaberhville) uznany został 

za „persona non grata" i w 
ciągu 24 godzin Wi'Ilien opu< 

cić terytorium Konga. Komu 

nikat stwierdza., że belgijski 
konsul general·ny spowodowal 

lądowamie w Lubumbas?,i 

dwóch samolotów. które mia 
ly ewa•kuować do Kaminy ran 

:iych - 27 żolnierzy kaitangij 
skich i dwóch belgijskich na 
1e>mników. Szef państwa, ge 
r;era~ Mobutu wezwał w czwar 
tek ambasadora belgijskiego 

Paula Bibina i wy:raz.1! mu 

niezadowolenie z powodu po
stępowamia konsula. 

2 osoby zginęłv 

Podpisanje protokółu o współpracy 
Polska - ZSlUl 

W dniach 25-
29 hpca odbyło 
się w Warsza
wie czwarte po 
s iedzenie mię-

d zynarodowej 
polsko - radzie
ckiej ·. Komisji 
Współpracy Go 
spodarczej i Na 
ukowo Techru
cznej. Rozmo
wy zakończyły 

się podpisa
niem w Sa;i 
Kolumnowej U
rzędu Rady M:
nistrciw w War 
szawie - prol-0-
kólu końcowe

go. Podpisy pod 
tym dokumen
tem złożyli wi
cepremierzy rzą 

<iów Polski i ZSRR: Piotr Ja

roszewicz i Michał Lesieczko. 

Na zdjęc.iu: podpisywanie 

dokumentów - z lewej M. 

Les ieczko, z prawej 
roszewicz. 

P. Ja-

CAF - Szyperko j 

W 22 rocznicę Powstania Warszawskieeo 
społeczeństwo stolicy odda hołd 

p~mięci boiowników o wolność 
W sali teatru przy ul. No

wogrodzkiej odbędzie się uro

czysty wiec7.cir poświęcony 

XXII rocznicy pows tania war

szawskiego. 

Z KR!\Jtr 
I ZE 

e W sobotę rano wyjecloa! 
z Polski, po blisko miesięcz

nym pobycie. pi10rwszy biskup 
Polskiego Narodo-wego Kato;i
ckiego Kościoła w USA i Ka

nadzie - dr Leon Grocho·wski. 
e Przew<>dn:czący Rady Pati 

stwa Edward Ochab przyjął 

nowo mianowanego ambasado
ra nadzwyczajnego i pelnomoc 
nego PRL w Czechosłowaekiej 

Republice Socjalistycznej Wlo
dz: mierza .Janiurka. 

• Wszysey członkowie gabi
netu japońskiego pcdali się do 
dymisji. aby umożliwić premie 
rowi Ei~aku sato reors;:aniza· 
cJ~ rządu 

* * * e W sobotę rano za.rejestro-
wano trzęsienie ziemi o sile 
4 stopni. którego epicentrum 
znajrlowato się o 9() km na pn
łudniowy ?.achód od Sarajewa. 
Wstrząsy podziemne nie spown 
dawały slrat materialnych . 
e w piątek wieczorem w 

Radzie Be7,.pieczetistwa deb?. · 
towano nad jordatisko-maEj
skim projektem rezolucji pro
ponującym pot~pienie Izraela 
za zbombardowan ie 14 llpca 
terytorium syryjskiego. 
e Federaeja lewicy demo-

kratycznej i soejalistycznej, n<: 
której czeie stoi F. Mittera01d. 
posta01owlła z.mienić dwa punk 
ty swego ·niedawno oglooz.o
nego w Paryżu programu. Na 
ostatnim po·Si·edzeiniu ko•miteu 
wykonawczego federacji po.sta
nowiono wypowiedzieć się wy
·raźnie za uznaniem gra;nicy na 

Odrze i Nysie. Federaeja W7• 
stą,pi1a również pru.dwko 
produkcji broni nuklearnej w 
NRF. 

A. Gromyko 
zakończył wizytę 
UJ ..Japonii 

Radziecki min,ister spraw za 
granicznych Gromyko zakoń

czył w robotę wizytę oficjal

ną w Japonii i odleciał z 
Toklio do kraiu. 

Nominacja 
w Ministerstwie ZeRIURi 

Prezes Rady Ministrów mi~ 
nowa! Stefana Perkowicza 

podsekretarzem stanu w Mi
nisterstwie żeglugi. 

H. Wilson 
powrócił do Londvnu 

Premier brytyjs:ki Wils <"n\ 

p~wróc i ł w sobotę wczesnym 
popołudn iem do L<>n.dynu p.:> 
wizycie w USA i Kanadzie. 

Przed zb1iżającą się 22 rocz
nicą powstan!.a warszawskie

gc- w stolicy t.porządkowano 

groby poległych żołnierzy i 

powstańców oraz liczne mie.i
sca walki i straceń, które de
koruje się kwiatami i chorą

giewkami. 
W dniu rocznicy bohate!"

skiego zrywu społeczeństwo.> 

stolicy odda hołd pamięci bo
jownik"ów o wolność ojczyzny, 

składając w trzech central

nych punktach miasta: yrzed 
pomnikiem .. Nike", na Cmen

tarzu Komunalnym na Powąz

kach oraz na Cmentarzu Po

W5tańców Warszawskich na 

Woli wieńce i wiązanki kWia

tów. żołnierze WP i członko

wie ZBoWiD zadą.gną warty 

honorowe. 

Komunikat w sprawie zmiany cen 

Warty zaciągnięte Z'OS'tamą 

również: przed Pomni<kiem 
Partyzaintów, pod płytą szta

bu AL, pod tablicą pamiątko
wą w Al. J erc:rohlmskich, p-0d 

Pomnikiem żołnierza I Armii 
WP, przed kamieniem - tabli
cą na ul. PuławskJ.ej, przed 
płytami desantowy.mi : czer
niakowską i żolibor'8ką, pod 

Pomnikiem Wdzi~ności oraz 

w miejscach · walk ;i ,straceń. 

niektórych artykułów przemysłowych i spożywczych 

(B) Dokonczenle ze str. 1 

Nowe eeny podstawowego a
sortymentu wynoszą: dorsza 
patroszonego bez gl<>wy zł 14.

za 1 kg; fileta z dors za 25.-; 

karpia żywego I gatunki;· od 

zl 36.- do 42.- w zależności 

od sezonu. 
Równocześnie obniżona zo

staje cena smailcu do 33.- zł 

za 1 kg. 
Obniżce podlegają również 

ceny 17-calowych telewizoró'-" 
oraz niektórych typów l<Jdó

w ek. Ceny telewli.zorów typu 

,,Tosca", „Agart;", „Zefir" i 
„Lazuryt" obmżone zostają do 
8.000.- z:l zaś telewizorów 
, , Aladyn"~ „Neptun'', . ;,SzatfiT'~ 

do 7.000.- zt 
Ceny lodówek kom!Preso

rowych zostają obniżone prze

ciętnie o 1.000.- zł za 1 sztu
kę, zaś lodówki absor:pcy}nej 

.,Yeti" o 700.- zJ. 

Polska importuje tytoń o war• 

iości ok-0lo 108 mln zł dewi
zowych rocznie, czyli 27 mi

lionów ,dolarów. 0 &1.atnio za
rysowały się wyraźne tenden.; 
cje do zwiększenia s.pożycia 

papierosów zawierających ty

toń importowany. Natomiast 

zmiany cen ryb związane s~ 

z pot'1"zebą za,pewnieinia r~ 

kM'ności produkcji. 
Ceny dorsza i kac.pia od 

kiJ!ku.nastu lat nie pzykrywal7 

kosztów polowów i przetwór~ 

stwa. Dopłata do każdego ki.; 

fograma dorsza wynosiła 55 
proc. •jego wa.rtości. Pow-Odo-o 

walo to, niezale:żinie od deficy-' 
towości produk,cji, osłabienie 

zain.teresowa nia matea:-ialnego 

. w połowach tych gatunków 
ryb. 
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Dnia 29 lipca 1966 r. zmarł, 

po ciężkich c!erpieniaeh Tragiczny wypadek kolejowy * * „ 
Zmiaina cen wyrobów tyito-

:niowych wiąże się z koniecz
nością zahamowania bardzo 

szybko roS'l'lącej konsumpcji 

papierosów. Od roku 1954, 

kńedy ,z«»talv ustailO'!le obec-:
:nie obowiąwjące oeny wyro

bów tytoniowych, do roku 
1!166 kO!IlS'Umpcja tytoniu w 

Polsce wzrosła z 1,8 do 2,5 kg 

tytoniu na j.ednego mieszka..fi
ca w wieku powyżej 15 " la:. 

JeS't to więc wzrost o okob 

40 proc. W 9w1e1.le ostatnich 

badań lekairskich tak szybki 

wm-os·t zużycia tY'toniru wy

wiera ujemny wpływ na stan 

zdr<JWotny ludności. Ttrzeba 
podikreślić, że pod wzg;lędem 

spożycia tytoniu zajmujemy 

trzecie miejsce w Europie, 

Produkcja papierooow w Poi

sce wynosi 1921 sztuk n:a gło

wę ludności rocznie, podczas 
gdy na przyikl:ad we Francji 

W)'illosd 1126, zaś w NRD 1069 

sz.tuk. Jednym z powooów 
talk wysokiego s?<>życia są 

mewą;tp1iwle niskie ceny :wy

robów ty.tóniowych, jedne z 

najniższych w Europie. Zwy
;l)ka oen n\e może wprawdzie 

comąć w sposób istobny spe>

życia, może jednak zahamo

wał dalszy jego wzrost. Pod· 
wyżka dotyczy w mniejszym 

stopniu tańszych papi&osów 
produkowanych z kirajowego 

tytoniu (Sport, Mazur i Sta:rt), 
a w wię~szym stopniu papie
u:osów droższych, wytwarza
nych z tytoniu imporlowane

go, w tym rów.nici tyt0"1iU 

kupowanego za wolne dewizy. 

Obniżenie ceny smalcu o li 
zl z.a 1 kg stało się możliwe 

dzięki zwięksrreniu zaopatrze

nia maju we wiszystkie re>o! . 

dzaje Uius=. 
Obl11iżenie cen telewi:ro:rów 

wiąże się ze znacznym wzro
stem i h pr-Odukcji (z. 171.00;t 

sztuk w 1960 r. do 451.000 szt, 
w 1965 r .) ora1Z z obniżeniem 

l:osztów produkcji. Z tyc h sa
mych powodów nastąipilo obni

żenie cen lodówek. 

Pot 
le i p 
sz:ę w 
gęstej, 

ją cy 
uśmiec 
i mó 
pierun 

S. t P. 

Stanisław 

Mi kuś 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

31 lipca br. o godz. tG.30 z 
kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodow·ej, o CzYrń zawiada
miają 

ŻONA, SYN, SYNOWA 

WNUCZKA i RODZINA 

w Bydgoszczy 
w sobotę na stacji PKP 

Bydgoszcz-Wschód wydarzył s.!ę 

tragiczny wy,pa.c!ek ko.lejowy, 
w wyniku k.tórego 2 osoby po 
niosły śmierć na miejscu, jed 
na zaś odniosła ba-rdo:o ciężkie 

obrażenia. 
Z bocznicy ko-lejowej Zjed.no 

czonych zakładów Rowero-
wyeh, .parowóz pr<Zetokowy 
sprowadził dwa wagony na tor 
główny. W tym czasie na tym 

W dniu 28 Upca 196G r. 2'1Jlllll"ł w wieku $2 lał kolega 

Aleksy Norwlński 
ia.slu7.ony działa.cz spółdzielC?.~, były ~IW<>dnicza,cy 

i instruktor W.:ijew. Komisji Spót<tmelni UczniOWS!kieh w Lo· 

dz! - wojew. zmarJy odznaczony był Zrotym Krzytem za

sługi, Medalem X-leda, Knyżem Ofioenkim Ord~ o.wo
dzenfa Polski. W zmarłym tracimy wYbimego dzlabeza ;po

litycznego i społecznego. 

CZE.SC JEG-0 PAMIĘCI! I 

WOJEW. KOMISJA SPóLIYL. UCZN. W l..ODzt-WOr.JEW. 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 1. VIII~ łlr., o gMa:. U na cmen

tarzu Komunalnym na Dołacli. 

Dnia 29 Upca 1966 r. :zmarł 

STANISł.AW MIKUS 
długoletni pracmvntk Lódzklcb Za.kładów Prz,emysłu Spiry

tusowego w Łodzi, wieloletni pr:rewodniczący rady zakłado

wej i czł{)nc.k Prezydium RZ. Załzy,;a ŁZPS u1;raeiła oddane

l;'o, uczynnego Kolegę i wspólpr~ka «a.z niestnulzone

go działa.eza społe<:znego. CZESC JF.GO PAMIĘCI! 

Wyrazy szezengo i gtęookiego współcz.ucia żonie -0<raz po-

zostałej Rodzin.ie składają 

DYREKCJA, PODST. OlłeAN. PART., RADA 

ZAKLADOW A, RADA RIOBO'I'NICZA, KOJ„EżANKl 

I K.OLEDzy Z LÓDZKICH ZAKLADÓW P.RZE-

MYSLU SPJRY'l'liSOWEG<> W LODZI. 

Dnia za. v11. 1$66 r. zmarł 

Jerzy Bogucki 
W zma.rły.m traeimy su

miennego pracownika, długo

letniego aktYwistę. 

wyrazy głębokiego współ· 

czucia ZONIE i SY·NOM skł9. 

dają 

DYRE'KC.JA, PODST. ORGA· 

NIZACJA PAR·T., &ADY 

ZAKŁADOWA i ROBOTNI· 

CZA, KOLEż.ANKI i KO· 

LEDZY Z POŁUDNlOWO-

ŁODZIK!ICH ZAKLADO W 

PRZEMYSŁU JEDWABNI· 

CZEGO 

Dnia %9 lł,pea. 19'5 r . zmuła 

S.tP. 

J6zela Bogu cbwalewa 
Myszkorowska 

Eksportacja zwłok z kapli · 
cy szpitala im. dr K. Jonsche
ra odbędzie się dnia 1 sierp
nia br. o godz. u . Pogrzeb 
odbędzie się dnia 2 sierpni" 
br. o godz. 13 w Warszawie 
na cmentanu na Powązkach. 

O powyższym ze smutkiem 
zawiadamiaj~ rodzinę, pnyh
ciół i :majomyeh 

MĄŻ, SYINOWIE, SYNOWE, 

\WH.J:K 

samyim torze nadjec.hal zdąża

jący z Torunia do Bydgos~czy 

parowóz, który wpadł z tyłu 

na manewrujące wagony. Si!a 
zderzenia była taik wielka, że 

wagony spię.trzyly sit: ! zmiaż 

dżyły budkę parowozu. Znaj
cLUjący się na parowozie 56-

letni maszynista Paweł Frąc · · 

kow.iak zam. w Bydgoszc-zy <>
raz manewrowy Ko.nrad Kęsik 

zamieszkały Małe Gacno pow. 
Tuchola ponieśli śmierć na 
mie,jscu. Natomiast 54-letni on 
moooilk maszynisty Maksyroi
lian Huzarski, ojciec trojga 
dz;ieei. zamie<>z.kały w Bydgo
szczy - odniósł bardzo cięiok!e 

obraże.nia ciała. Ofiarę wypad
ku p.rizewieziono do szpLtala . 

W sprawie przyczyn wyipad
ku prowadzone jeGt dochodze
nie. 

Proces przeciwko 
Lollobrigidzie 

Gina Lollobrigida (Jat 39) ma 
stanąć przed sądem w Viterbo 
(Włochy) ui pokazanie się w 
„nie,przyzwoityim stroju" w fil 
rnle ,,Laliki". Przewód sądo

wy t>lanowany początkowo na 
Hpiee został odroczony do 4 
paźd0iet1nhka. Sędziowie posta
nowlili przedtem obejrzeć fi.Lm 
mająey świadczyć o winie 
slyńnej aktm-ki włoskiej. 

Przeczytaj 
POiR-OZUMlENIE 

W najbliżS<Zych dniach na 
mocy podpisaoego w Sofii 
porozumienia rozpocznie się 

kolportaż pism jugosłowiań· 

skicb w Bułgar>i i bułgarskich 
w .Jugosławii. wzajemny kol 
portaż prasy w obn krajach 
zlikwidowano w 1943 roku. 

J)(UBŁA KORCZAK.A 
W ZSRR 

Wiele, radzieekich czasopism 

~I 
k. ułt!JralnY<;h i . literackich z.'.l 
powiada, ze niebawem zosta 
nie wydainy w ZSRR „WY· 
bó.r dzieł pedagogicznych" 
Janusza Korczaka, polskiego 
pisarza i pedagoga, który 70 

1 
stał zamordowany przez Iii-.! 

·~e-~ lffg) 

Komunikat o podwyżkach plac 
-( 

i czu j 
Wałek 

ka. -
ta.k żl 
mowy 
k \óre 
śdem 
dełekt 
mucłi 

tylko 

(C) Dokończenie ze st~. 1 

pa.lń węgla brooaitnego i 
silairki, robo'1mli•ków zatl'ludnfo

nych na pOJwierzchrui kopalń 
węgla kanlli.er.nego i kopalń 

rud, niekitóre grupy praOO!W

ników przemY'słu maszyn.owe

go MPC, zbożow-0-młyna;,r

skiego araiz przel!l1y&łu mle

czarskiego, pracowni·ków t ·a
trudnionych przy pracach po
lowych przedSl:iębiorstw w1eiit 
nriczo-pO\SiZukiiwaMl'Czych. pra
cow1rnik6w prozemysłu połigra

fi,=ego. 
Podwyż.k:aimi płac będą rów

lllież objęci pracownicy przed
siębio.rstiw ha.nd1u wewnętrz

nego, w tym praicownicy skle 

pów oraz ~omuna1lr:1i pracowni 
cy go,"tpodarki mi.es~kaniowej 

(roboCl!Uicy dniówkowi zatrud

nieni przy remontach i i!rmi 

prncownicy zia.rządó.w budyn

ków mieszkalnych. praoowni
cy dnż.ynieryjnro~techlli.1czni wo

dociągÓtW i kanalizacji, zakła

dów oczyszczair:ia miasta), 

pl'laoownicy przedsiębiorstw że 

gLugi d gospodairkli. WIOdnej (za 

łogJi jednO'Stek pł)'TWających 

żeglugi śródlądowej i zatrzą

dów ok·ręg.owych dróg wod

nych oraz praoowrucy wodnej 
służby !und.owej), pnaoownicy 

prezyddów rad narodowych: 

giromadzkich, o.si€ dlawycll, 

miejskich. powia1Jo1wych i 

dz:ieltrnioowych, piiaoownicy 

terenowych urzędów adm:iini

stiiia:c}i pańsbwuwej. ba.nków, 
PZU, wymiairu gprawiedli

wośoi, prnicownicy biblfoiek, 

Zachmurzenie na ogół umi.ar 
kowane, motli:we p.rzelotne opa 
dy i burze . Temperatura ma
ksyma.ma około 2.2 stopni c ./ 
y.r.tatry słabe i wniarikowane. 

'ifeg.) 

muzeów oraz inne grupy 

praoowników inslytbucj·i a-rit.y

styczr.ych i kultura.Jnych. 
Podwyżki płaic wprowadro

ne będą w życie z dnłem 1 

sierpn!ia względnie 1 wrześ
ni.a. br. 

Z d111iem 1 sierpni,a br. ule

g,a podwyż·ce - w sposób 

poWlS1Z€ohny - płaca mindrnal

na z dotychczru;;owej wyso

koooi 750 zł lllia 850 Zł mie
sięczrtle. 
Ulegają także pewnej pod

wyżce niektóre renty minii.mal 

ne z tyituht pracy (naj.niższe 

rer:ty s.ta1r.cze, wypadkowe 

renty inwal:id7'kde I i II gru
py). 

Kronika 
===wypadków 

Na ul. Pabiandeikiej 254 wipadł 

pod motocykl 69-letmi Lu<!wik 
Paśko (zam. Pabiainicka 25.~). 

Od01iósł ClQ'l ciężkie obrażenia 

i został przewieziony do S-zo>i
ta.Ja im. Ptir~owa, 

„ * • 
Na ul. S'WZecińs.kiej 7.0 Wlpa

dla ipod motocyk,J 6-1-etnia D~

nuta Groba·rczyik. DziewczYtnJc.a 
dozmała Qlbrażeti cLała i prze
bywa w .szpita.Ju. 

* * * Pirzy zibiegu utic BMez!ńsk\ej 

i Nowosolne.j jadący motocy
klem wa.tenty Minolucki (-zam. 
PiQth<kowska 105) wpadł na bok 
samochodu. Ze z.łamaniem le
wej nogi został o.n. przewiezio 
ny do S:apitala im. Sterlini;:a. 

* * "' w miejscowości Sienie, pO'W. 
Wieluń 51P!01nęła stodoła drew
nia1r1a. Straty wynoszą okoto 
20 tys. zł. PrzY'C'Zy;na pożaTu w 
to-ku usta~ia . 

* * * w Sa.pinle, ,pow. Rawa Ma-
zoiwiecka sp!Jonąl dom mi'
szka!ny na:leżący do Eamunda 
Ma·rikata. PirzyczY'ną pożaru by 
la wada urządzeń przewo<iu 
kominowego. wysokość st!."at 

"" dcoło ~ 't.!IS. ~. ~ 

Decyzijami o pod1wyżkacli 

płac ii r€1lllt lllajniższych obję

tych z<JStanie łącznie i:>onad 

2,1 mln osób. K<Jsz.t tyćh 

Podw)'.żek wyinosii w skalą ~ 

ku blisko 3,8 mld zł. cu 

Łąc2:111ie z przeprowiadZO!'l:f ra., z 
już w br. podwyżką płac w 
służbie zdrowia - wydatko

wane zostaje ok. 4,6 mld zło
tych, obejmująe regulacj.ami 

plac ponad 2,5 mln pracow• 
ników. 

Konfiskata 
katolickiego 
pisma w Htszpalrii 

Wrładze hitszpańskie w K~ 
talomiii. skonfiskowaiły w 
tych dndach ukazujący si(l w 
tej prowincji miesi.ęc2lnik ka 
tolickii „Sarl'a Dor". Jak po

dają koła kaitoli{)kli.e. decY

zję taką powz.lięto w związ. 

ku z airlykułem wstępnym 

tego phsrna na temat brutal

nie sttumior.ej dem<mstra~ji 

duchOJWnych katiolick4ch w 

dniu 11 maja: br. w &:rce]Oo! 
n:ie, 

•'-______ ..._ ........ _...__,.i 

! Wyróżnienie 
ł liln1u lł'FO 

Ki 
milk~ 
„duk; 
podrć 
od le 

Wę 
Wist: 

od by] 
~ęci 
Ją. 
arty~ 

graf 
nika. 

~ Na V Międzyna.rodowym 
Konkursie Fil.mów Technł· 

niać 
:nik 
i ła~ 
okł~ 
WQd 

otrz:JI 
gat 
cięty 

' lis tó 

~ 
r.:inycih odbywają.cym się w 
Pra.dze wyróżnienie i dy-
plom hO!Jłorowy UZY'Skał 

ł film „Krew krążąca" ret. 

I J Ó'.6efa Arkusza z łódzkiej 
# Wy.f>wóm.i FUmów Oświa.to-
ł wycli. <ka.tł 

-'~-"'"~ ... ,,!lk-fia'!" · -- 111 .... 

s.iąt 
cześo 
robi 
Wys 

:~z~ 
tlza · 
Wie 
t;yw: 



•deracja W?• 
pr ZE"CiWk O 

!uklearnej w 

1yko 
wizytę 

"'' ter spraw za 
nyko zakoń· 
izytę ofd.cjal• 
odleciaił % 

inistrów mia-: 
Perk<YWicza 

tanu w Mi• 
,gi. 

son 
Londvnu 

yjski Wi!Snl\ 
)t<: wczesnym 

Londynu po 
i Kanadzie. 

cen 
w czy eh 
~ tytoń o war• 
mln zl dewi• 
czyli 27 mi· 
O&Latnio za• 

-raźne tendetn..; 
:enia spożycia 
li erających ty• 
1y. Natomiast 
? związane są 
ewn.ienia r~ 
i:cji. 

i kar.pia od 
nie pokrywały, 

IW i przetwór-: 
lo każdego ki.O 
. wynosiła 55 
tości. Powodo-
fŻ!lie od deficy.O 
· ·.;, oslabien:e 

materialne go 
:Ych ga1nmków 

:iy smalcu o 5 
lo się moiliwe 
miu zaopatTZe-

wozystkie r~. 

m telewizorów 
nacznym wzr<>
.ikcji (z 171.003 

do 451.000 szt, 
z z obniżeniem 
rcji. Z tyc h sa• 
nastąpiło obni· 

rwek. 

plac 
<> podiwyżkacłi 
ijniższych obję

łącznie i>onad 
Koszt tyćh 

losi w skaiq. ~ 
mld zł. 
przeprowadZOl'.l:!!f 
!wyżką płac w 
l a - wydatko
ok. 4,6 mld zła. 
\'.ie regulacjami 
,5 mln pracow• 

ata 
riego 
H1szpalłii 
pańskie w K~ 
pfi:skowaiły w 
ukazujący si~ w 

mri e.si ęcZJnri.k ka 
Dor". J a:k p04 

taitolfoklie. clecy:.. 
rz.ięto w zwrąz• 
1łem wstępnym 
ta temat brutal
,ej demónstra.zji 
katolicldch w 

t br. w & .rce'loo! 

i------.i 
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,ĘGRY 

oczyma 
p 
Przed tygodtmem zamieściliśmy arlykul pt. „Polska 

W ~zach Węgrów", w którym zapoznaliśmy naszych Czy

telników z wr;;iżeniami węgierskich dziennikarzy z pobytu 

w n:iszy_m kraJu. Tym razem prezentuj emy z kolei kores

ponaencJę o wrażeniach polski.~go dziennikarza z Węgier. 

W iem, że to niełatwa ".lo N a.pisz.cie o tym, że po-

realizacji rada, ale jeśli ciągi z Wa.rszawy po-

wybieracie się na Wę- wi.nny jechać przez Bu-

gry -- postarajcie się jak nai- <iapeszt, bezpośrednio nad Ba-

mniej korzystać z usług ko- I.at.on - prosili mnie dyrekto-

lei. Bo Węgierskie Koleje ny balatońskich biur obsługi 

Państwowe są dla rozwoju turystyki zagranicznej. - Prze 

turystyki w tym pięknym <>'eż, zw·ażywsizy że rokroczn'ie 

kraju bodaj piętą achillesową. przyjeżdża nad Bala.ton kilka

Zdarzyło się co prawda, 7e (lziesiąt tysięcy Polaków. non· 

budapeszteńska centrala „Ma- Sfmsem jest, iż pociąg z War

lE'vu" (węgierskich linii lot- srnwy przybywa na odleg'H 

niczych) zarezerwowała cu- dworzec w Buda.pesz.cie. z któ 

dzoziemcam miejsca w ni~ re,~o wasi tw·yści muszą do

istniejącym samolocie i nie- pioro jechać przez cale mia

por.ozurnienie wyjaśniło się sto na DwOTZec Południowy. 

d~piem na lotnisku. Ale taki Napiszcie też o tym, że wy

n1ecodzienny wypadek _ z kupując w Buda.peszcie bilet 

JlCWodu którego długo sumi- 11ad Balaron warto wziąć jed-

tow~ło się coś aż z dziesięciu nocześnie powrotny (ważny 

lotniczych urzędników _ jest cały miesiąc, a kosztuje 33 

2 1;1pełnie niczym w porówna- · proc. tainiej). Bo Polacy o tym 

mu z tym eo potrafią" a nie wiedzą - powirnny być 
raczeJ· " ' n~ b d L · 1 · d 

1 
czego nie potrafią ko- ~ u apesz ens '1m worcu, 

~je w di~iedzinie obsłui:i ru· napisy informujące o tym w 

cuu turystycznego. jęzY'kU polskim, ale niestety 
nie ma ... 

v Ni~ ?,Otrafią na przykład Kolejarze mają za to, dla tu 

'.YWies1c na peronach dwor- ryst(>w, jeden z hoteli niemal 

;::)w ~ab~ic informujących do- w centrwn Budapes:i:tu. przy 

ą_d . 1 kiedy dany pociąg od- ul. Szinyei Merse 4. Biedni 

J~z~a. A ponieważ najczęś· ci turyści ... jest to boda.j naj-

Nil Balatonie 
wycieczkowy eh 
giers,~y spece 
utyskują, że 

ptywa aż 60 
stalków. Wę· 
oll turystyki 
tak mało.„ 

Piszę o tym tak s.zczegół~ 

wo, by pokaziać, że rozw::>J 
ttiryst-yki na Węgrzech nie jest 
pozbawiony jeszcze niedocią· 

gnięć, że przemysł turystycz
ny jeszcze tu trOl~hę rnc:r.ln;.je. 
Ale mtmo wszystko jest to 
już pra.wdziwy przemy s l 
turystycz,ny i mamy się ezeg:> 
od Węgrów uczyć. Obyśmy 

tylko takie niedociągnięcia tu
rystyczne w Polsce mieli! Na 
Węgrzech ni• ma mi ~•lzYAó\
rodowych campingów bez bie
żącej zimnej i cieplej wody, 
bm: pryszniców, bez turystycz
nych palenisk i kuchenek ga
zowych, z „WC" pod IDrz.ac:z· 
kiem. Nie ma też zwyczaju 
dolicza.nia 1 OO proc. do ra
chunku hotelowego - tylko za 
ti<>, że jesteś cud7-0ziemcem 
~i. 

1 
sąsiedniego, b ratniego .lcra

JU .). 

CleJ również pociągi są in- gorzej p.rowadzony hotel na 
cognito" - bez tablic z kie- Węgrzech! Tu, i tylko tu, ca- Impooujący jest też pozriom 

z:inkiem jarzrly - więc tłumy dzoz.iemcom każą wykupywać usług. W węgierskich reat.au-

nie tylko zagranicznych, ale jakieś formulaTze w węgier- racjacll i kawia1rniach kellller 

I węgierskich podróżnych bie- skim języku i wypełniać je„. · te 
gają z wali?.:kami po pero- również po węgiersk.u, tu i -

1 
> naiwet w na.jbai!'dz.iej 

r.11ch w poszukiwaniu koleja- tyl'ko tu nie ma mydła w po- podrzędnym lokalu czy mo-

rza, który w i e dokąd uda- kojach, nie ma ręcimJtków tel~ - zjawia się natychmiast, 

h się pos7.CZególne pociągi. rrotte, i tak dalej. gdy tylko zasiądziesz za stoli-

DlllDlllRlllmlDDDUDIU1HllllUllllllDllllAllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllDlllUllllllllllllllllDllllllllllUl1111UllllllUIUlllUl 

Pot ciurkiem spływa. po ezo 
le i pieca.eh. Chwilami o-dno
szę wrażenie. że pływam w 
ljl"ęstej, rozżarzonej smole. Sto 
Jący obok mnie odlewnik 
'!1śmi_echa się prctekcjonalnie 
I . mowi: - Ej, g·orąoo tu do 
pieruna, co?! 

. - Gorąco odp.owiadam 
1 czuję w ustach jakby ka
wałek drewna zamiast jęzv
~ak. -:- Nie je~t panie jeszc~e 
a zie - wtrąca się do ro.z-
~<_>wy drugi odlewnik, ten 
l;t ·?rego widziałem przed wej 
snem do tej ogromnej hali 
ddektującego soie lekkim pod 
muchem wiatru topimy 
tylko b~ąz, to co lam w p ie 
cu może być za temperatu
ra., z górą 15110 s'.oprui ... 

Mgr inż . Zenon JaS>Zczak, 
szef produkcji Gliwickich 
Zak'adów UrzHdreń Technicz 
n ych bez przerwy „wi®i" przy 
telefonie: - Tak, tu Jaszczak. 
Mówiłem wam, że zaczniemy 
odlew l>Omnika we wrześniu 
to i zaczniemy. ' 

. A;bo: - Kto mówi - S<>-
ltna · W >zysbko w porządku. 
Suwnice beda, zgodnie z har
monogramem. 

~ie<ly . wreszcie tEl.efon za
m1lkl, ;,r:ż.- Jaszczak zapalił 
„duka_ta i zapl'O;>onował mi 
podróz po w;:zystkich etapach 
odlewu pomnika z brązu. 

I 
mm~a. Na!Sltępnie skrzynrlti 
się zamyka i leje s:ię do n~ej 

przEz <lwia górne otwory brąz 
~amieniony w temperaturze 
1200 stopni C. w rzadką 

ciecz. Czynność tę pow 1.arza
ją odlewnicy tyle r azy, i!P 

pomnmc posiada części. Aby 
wJęc m·ogla się u na.s r:f!rO

dz:ć wa·r> l awska N'ke, mu
s<ieliśmy dokonać około 100 
odlewów; pomnik Powst.a1i-

R 
loby zbudować sp~jalne wa 
gony, przebudować wiadukty 
i l inie kolejowe ! 
Warszawską Nike może jesz 

cze jakoś udałcby się prze
wieźć w calości z Gliwic do 
stoUcy, bo ważyła „tylko" 9 
ton, ale niech pan spróbuje 
p rze t.ransportowac'.: bez cterncn 
ta żu pomni'k Pmvstańców 
Wielkopch~'.dch, który waży 

21 ton lub pomnik Pows rań 

Węd_r~wkę, która w rzeC7.Y 
wu;t~_o trwa _ oko}.o roku, 
~bylismy w ciagu kilkudzie 
sięciu mJ.r_i~t. Rczpoczęliśmy 
Ją. oczywtsc1e, od pracown.i 
aM:ysty-pla; ryka. który wy
gi;ał konkurs na projekt pom 
n1ka. 

To zdjęcie jest już d()kument.em ..• 

- Lepi on - z~czął wyjaś

n!ać mi inż. Jaszczak - pom 
~1k z gli111y, gipsu, drutów 
1 łat w skali l:L Następnie 

okłada go papką z gipGU i 
Wody i po jej wyschnięciu 

<>trzYmuje tzw. nega.tyw. Ne 
g_atYW ten z kolei zostaje po 

ców $łą3kich będzie sic; 3kJ.~ 

dal aż ze ... 170 brązowych seg 
mentów ... 

lnż. Jaszczak w.staje, pod
cnodzi do okna i pokazuje 
mi Jcabinc; z z3czepem, wi
szącą nieopoda·l m::intażowni 
ua stalowych rusztowaniiach. 

ców śląskich, którego waga 
wahać sic: będzie w gran i
cach 54 ton, wywkość wy
nosić bedzie 14 metrów, a sze 
rokość - 8. 

Wreszcie docieramy do •>
statniego etapu budowy po· 
mnika - jego mantażu na be
~rmowym cokole. 

H'FO 
, cięty według wska·zań spEcja 

li.stów z GZUT na kilkadzie-

- Suwnice przenoszą z od 
lewm do mont.ażowni kil'.<:u
tonowe części pomn.ika . Tu 
Przy pomocy zbijaków pom 
Ililik zostaje 0 sta:ecznie „.spa
sowany", sk r c;cony od 1wew
nątrz śrubami · i... ponbwnic 
zdemontowany. Pewnie zdzi 
Wi się palll po oo już zmonito 1 

v.:any pomnik jeszcze raz roz 
b~eram;:? Nie>tety. inaczej 
nie mozna, gdyż odlEwane u 
na•s pomn•i1ki to k·olosy ważące 
do 60 ton i wysokie na około 
20 i:n.etrów. Aby więc je prze 
w1e~c w całości na miejoce, 
gdZie madą stanąć, ~~eba by 

To już fraszka - mówi szef 
produkcji - w porównaniu z 
poprzednimi pracami. Wystar
C7Y bowiem jeden średni 

dźwig. kilku ludzi i montaż 

w ciągu trzech tygodni do
biegnie km'lca. A potem ... 

a.jącyin s.ię w 
: mienje i dy
rowy UZY8kał 

krążą.ca." rei. 
z łódzki<ij 

lmów Oświa.ro- ~ 
<kat) ~ 

~ ... -_!' 1" 1'_111 ta ..... 

s.iąt a cza.sem nawet kilkaset 
cze~ct. Potem plastyk znowu 
N>b1 z gipsu ich pontyw i 
wysyła Ji!:o do odlewrJ. 

0dleWllJia to nasze oczko 
w !itł<owie. To tu właśnie w 
skrzm formierskie ; przyrzą
dz_a się masę z pia5kll i ży
~1c i odciska w niej pozy 
YWy po.szczegóLnych części Po 

- Potem - kończę za in
żyniera - przyjeżdża kto6 
bardzo wa.żny aby odsłonić 
pomndtk, ktoś inny przema
wia, gra orkiestra, jest na
strojowo. przychodzą ludzie, 
podziiwi.ają pomnik.owe pięk

no lub ganią brzydate .... 

MAREK REGE~ 

• 

kiem. r nll!'dz!P. pn;y tym nit! ;v.--------~----"'!"'-~--------.. 
m:a mo.~ności doliczyć „dafy" 

do ra.chunku: gości rozlicza 

boiviem wyłączme kierownik 

sali. W węgierskich sklepach 

ekspedientki witają klienM 

słowem „.proszę ... " - czasem 

jest to aż uciążliwe. ruie m<>

żna bowiem niczego tak po 

prostu obejrzeć sobie w skle

pie, gdyż jego personel za· 

rnz ci ofiaruje swoje usługi. 

Co prawda tych ekspedientek 

jest więcej niż w naszym 

handlu. No cóż, widać Wę·· 

grom to się jednak opłaca. 

Mają przy tym wręcz ka
pitalne pomysly w ciągnięC:,1 

zysków ze swego przemysl'J 
turystycmego. Nad Balatonem 
istnieje mnóstwo uroczych. o 
swoistym klimacie, kawiare
n ek-<lansingów zrobionych do
słownie z niczego. Calość d<>
prawdy niedroga. Ot, jakiś 

dziedziniec okolony murarru. 
dodającymi mu egzotyki. czy 
placyk o toczony drzewami: 
„podłoga" z drobno potłuczo

nych kamieni, pośrodku par· 
kiet do tańca, metalowe stoli
k! bez obrusów, dobra cygań
s!--:o-big-beatowa orkiestra, ła

dne i zgrabne kelnerecZiki, u
śmicchaj ące się do gości i krę 
cące czym trzeba. 

G lówne centrum turysty
C2'ne - to, oczywiście, 

„węgierskie morze" czyli 
Ba.la.ton. Jego ciepła. urzeka- ' 
j<;co seledynowa woda. plyt
k<1ść (można brodzić na odle
głość kilk:uset met.rów od brze 
gu), trawiaste plaże i malo
wnicze brzegi - d.zialają jak 
magnes. Węgrzy mądrze ten 
magnes wykorzystah („Macie 
takie pi~kne okolice - choćby 

Jeziora Mazurskie. Kiedy wy 
WJreszcie poważnie pomyślicie 

o ro.zwoju turystyki?" - py
tano mnie na Węgrzech). Od 
1957 r. region balaroń.ski o
t:z:zymał prawie 2 mld. forLn· 
tow na budowę ba.zy tury
s ! ycznej (100 zł = 85 fori:n
tćw), w obeonej 5-latce prze
znacz'.1 się dalszy m.Hia:rd. Np. 
w_ S1ofok czy na Półwyspie 

Tiha:ny 7 lat temu jeszcze ni
czego nie było; dziś w Siofol> 
są wysokościowe luks·i:.sawe 
hotele, a na Tihan~· - piękny 

campiJngowy ośrodek taik roz
W:iązany architektoni=n.ie, ie 
me powstydziłaby się go Ri
wiera. A na miejsce polskich 
domk(•w campingowyd1. na 
których niefunkcjonalność 

wszyscy na Węgrzech psiocza 
u3tawia się, śliczne węgie:-~ 
~kie, skladające się z dwóch 
„--osob<>wych :zdebek połączo

nyeh tara.sem (24 forjnrty za 
no:cleg tj. o 100 proc. drożej 
rllz w Balatonfu.red - warun-

Dokończenie ze str. r 
Rozmawia.my z „winowaJ• 

cą" - Henryltiem Berlewim. 
Polakiem mieszkającym od 
1928 roku w Paryżu. przyby
l:tm do Polski w związku z 
wyr.t.a.wą jego prac, która jesł 
obecnie eksp<>rwaina w War
szawie, a wkrótce zawiła do 
Lodzi. 

- Mój przyja?..d ma także 

nieco sentymentalny charak
ter:. Jestem ściśle związany 

z awangardą dwudziestolecia 
międzywojennego. mającą w 
Lodzi mocne tradycje. Łączyły 
mnie więzy przyjaźni z Ana
to\em Sternem, Stanisławem 

Bruczem, Katarzyną Kobro, 
Władysławem Strzemińskim, 

którzy byli mi druhami w a· 
w,rngardowych bojach. Zacie
kawia mnie także świetne 

łód-i:kie Muzeum Sztuki, w 
którym króluje nowoczesność. 

- O ile wiem, łódzkie Mu· 

„ .. 
••••• ••••••• 

ełnike,fi" z 1924 roku ..;; obra
zu znajdującego się w łódz

kim Muzeum Sztuki oraz lon
dyńskiego „Timesa"). Razem 
z W. Strzemińskim, M. SZCZ'U
ką, H. Stażewskim, Katarzy
ną Kobro i Teresą żarnowe
równą zawiązaliśmy „Blok", 
grupę, która pierwsza w Pol· 
sce wysunęła hasła S1Ztuki 
abstrakcyjl!lej. Stworzylem 
wtedy teorię „mechaino-faktu
ry" i jako ilustrację swojej 
teo.ril zorganizowałem wysta
wę w salonie ,.Austro-Daim
ler" w Warszawie na ul. 
Wierzbowej. Jest mi bardzo 
przyjemnie, że moje idee 
spned czterdziestu lat stały 
się teraz tak ak·tualne. 

- Zadowolony jest pan z 
op-artu? 

- To problem skompli:k<>wa· 
ny. Użytk()wość zawsze stwa
rza niebe7.pieczeństwo wulga
ryzacji, Ot, ro tu dużo mó-

.„.„.„.„. 
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zeum Sztuk.i ma zamia.T za.; 
knpić dwa pa.ńsk.ie obrazy„. 

- Tak. „Kontrasty mecha· 
nt·czne" z 1924 roku i „Kon
strukcję sllrtiJc,t,uiralną" z 1963 

roku. Ponadto pięć moich o
hrazów zaikup1ło ootat.nio Mu
z~um Narodzy.ve w Warszawie. 

- Powróćmy do pańskiega 

d7.jecka. Jak to było z n.aro· 
d7Jnami op-artu? Ozy rzeczy· 
\'<Iście jest pa.n je&'() „ojcem"? 

- Czuję się nim i tak mnie 
rzeczywiście nazywa pil'asa. 
(Ja.ko dowód rmr.mówoa roz· 
kia.da płachty „The New York 
'.l'imesa.", poświięconą mu ca· 
li\ kolumnę paryskiego „Com
l:>n-t" z rep1'0dukcją „Kon· 

Henryk Berlewi 

„Elementy 
mechano - fakfuro-
we" 1923 r • 

wić ;:; kubizm jest wiel'k~ 

sztuką. Ale kiedy stal się 

modny, pomysł.owi fabrykanci 
zaczęli produkować kubistycz
ne obrusy. I ludzie zaczęli 

oceniać kubizm nie ~według 

dzieł malarskich, lecz według 
tych nieszczęsnych obrusów ... 

ki R!.wiery zobowiązują) . W 
najbl i i!o2 ych Jatach, obok dal- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

A więc z jednej strany dy

stains, z drugiej radość, że 

moje idee wchodzą w życie. 

; Gdy byłem w Nowym Jorku 

na wystawie ;,Responsive 

Eye", powiedziałem Amery

kanom: · „niech się wam ni"! 

zdąje, że op-art dest prezen

cikiem z nieba. Jest to kieru

nek, który ma za sobą 40 lat 

<'ięiJ;:ich walk, a jego początki 

znajdują się w Polsce". Zre

s:~tą slyn,ni amerykańscy op

artowscy Anuszkiewicz i 

Stańczak llą z pochodzenia 

Polakami Anuszkiewicz po
wołuje się na mnie jako na 
swego m istrza. Pokazywałem 

w Ameryce moje katalogi z 
1924 roku - Amerykanie zdę
b!eli. Odebralem im iluzję 

priorytetu w tej dziedzinie. 

szych ośrodków campi·ngo
wych, m ot eli, restauracji bi
~tro wyrośnie szereg no~ych 
<>-'-_12 piętrowych hoteli. Cóż. 

jUZ w tej chwili nad Balat0:1 
przy_ie:i.dża rocznie parę mi
J~onow ludzi, w tym 170 tys. 
aew1zowych ttsystów z zacho 
du i 6011 tys . z krajów socja
l:styc-znych. · 

Uczmy się od Węgrów two

rzyć z turyst yk.i przemysJ. Tu

rystycznym prymitywem pie

niĘ'dzy sie nie zdobĘ'dzie. 

JERZY GRĘBOWSKI 

Obrazy 

słońcem 
malowane 
Pragnąc ukazać zie.mię łódz

ką w całej jej krasie, a tym 
samym zachęcić wszystkich do 
po.zna wania naszego regionu 
ogłaszamy NIEUSTAJĄCY KON 

KURS P·N.: „ZIEMIA ŁODZKA 

W FOTOGRAFII". Uczestr.i
kiem może być każdy, kto na· 
deSle na adres „Panoramy" fo

togram (nnmiar 13X18l z krót
kim opis em przedstaw1one~o 

obiektu lub krajobrazu. Prace 
reprodukowane w gazecie bę

dziemy honorować według sta
wek prasowskich. Autor naj
lepsi:~go zdjęcia miesiąca otrzy. 
ma Ponad to nagrodę. 

PIOTRKOW TRYBUNALSKI. 
FRAGMENT MUROW 

OBRONNYCH 

Foto - Jan Szymkiewicz 

Najbardziej nerwowo 
pracują dziennikarze 

Prof. dr Sat.ella z uniwersy
tetu Illinois, znany psych()l1>g, 
przeprowadził ba.dania. które 
wyka.zaly, że w największym 

na.pięciu norw1>wym pra.cuJą 

ciziennika.rzc. Na.pięcie t·I> jest 
większe a.niżeli u nurków, pi
\()tów i dyrekt1>rów wielltich 
11rze<lsiębiorsiw. Na.jmnie.i po
dobno przejmują się pracą 

a.me>rykańscy urzędnicy biuro
wi. 

- Dziękuj<ę bardzo, do zer 
Laczenfa na wystawie w Lo
dzi. Są.d7.ę. tf' kobiety będ1 

pa.nu wdzięczne za op-art()W
skie isukie·nld. 

Rozmawia!: 
JERZY KATARASIŃSKI 

--------
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.;. Can I gfv.e you a lift? (Cz.y moge pa:.. blą podwieźć?). ...; 'l'o stonka! Rozwłóczą kosze; zosta.wia.Ją tx"bite butelki i· śmieci - mówi · o autostopowiczach porządkowy plaży Tfl jednej z nadbałtyckich miejscowości. - Pozwalałbym im nocować w kos.z ach, gdyby wszyst ko wstawia>li oo sobie. ia k należy.~ 

Uśmiechnij się 

NA OKRUTNE BAJKI NIEMIECKIE 

Obejrzaiam się w .popllocb.u. Bowiem tego rodzaju propozy:ja mo~ła być co n a j mnie.i dwmmaczna. A wlaś~iwie w moim kraju, gdy na szosi e zatrzyma się przed idąeą młodą kobietą samo~hód - j€<lnozaaczna. Tym ra zEm je dnak - nie na rodz innej trasie Bydgo3zcz Gdańsk . a: 
g rt zieś w ok oli ~ach T unbridl:(e W ells. hrabstwo Kent. Wielka Brytania - na szosie zatrzy ma] się mały F ord .,Anglia". a zza kierownicy wyjr~ła ku mnie głowa młodego AnglosaEa. 

- Dlaczego ich nie weźmiesz ? - pytam . ko1egi przy kierownicy. - Jed zie my sami. Tylne siedzeni e pu st e. Na dworze słota. Kol'!!(a z.r.oany z uczynnośc i . Na szosie :z.IYIOk 
nięta para z ole~akami. 

Przy sluchaniu bajek Grimma, 
Aż do wnętrza c.zlek się zżyma. 
W Grimmie już się z,awiera 
Potencja.! Hitlera. 

ROZMOWA Z ZASYPANV~l 

- Doprawdy, nie m Qja wina. 
Tłumaczy się la.wina.. 

BLOGIE MARZENIA 

To byHJu miły ktopot 
Podlożyć sob i e „to" pll<i· 

DOROłlEK SOBKA 

Si ebie ma sobek 
Za ca.ly dorobek! 

SOL I UCZUCIA 

Sól i uczucia 
Chronią na.s od zepsucia. 

MODA 

Wsiadłam. Widząc moją. ~zc;>na. minę.. Anglosas pOS !Jieszył z wyiasme.Ji e m. 
- Na nastęµ.ny autobus musiałaby pani czekllć przeszło godzinę. uważałem więc„. Czekałam n a ciąg dal szy. Dalszego ciągu je<lnak nie było. An!!losas po udzieleniu m1 wyjaśnienia i poczes towaniu papieroi:.em i glukozowymi cukierk ami (niezbedny atrybut angiels kiego kiErowcy). za

mqkł. Na stępne je !!O słowa. osz,częctne „C>-0od luck" i uśmiech pożegnały mnie, gdy wys i adałam. 
Autostopem zmierzyłam wzdłuż i wszerz Ellrooę zachodnią _ Kim byli moi towii.rzysze na autos topie ? Były wśród nieb i ban„ rly Sll:udeo:ko-bitnilrnwskiei młodzieży, były falangi dłU!!Owłosych. ale głównie nyJi to luct1ie zaje~i. za ora cowani. dyso<J11111jący m~łą iloś~ią cza.su. W Be l!!ii wsiadłam do Mercedesa z ksi-„ dzem, nod K o lonia "'- kor pulentną Szwajcarką . Dlaczego Judzie ci_ nie jechali po ~ i agiem? Na pewno nie z braku pi eniędzy. Raczej z pośpiechu. Wfaśnie spóźnili się ca pociąg. do następ nego połą czenia było dal eko, wys zli więc na szo~P,. licząc, że za.w sze ktoś się za.trzy ma. I nie bez ra:ji A u nas? 

- Najpierw to chętnie zabi e.r.ałem, ale jak się raz narwał:m ... - mówi zna jomy kie-rowca ciężarówki. - Z!!noili mi wóz. Tflraz juQ: mogą sobie ma:hać! 

SYNTEZA KRZYŻÓWKOWA 
Z SZYFREM 

(premiowana 5 wartościowymi 
oonami) 

Podame niżej wyrazy należy 
wpisać do di agramu w ten 
sposób, aby powstal::i normal
n a lcrzyżówka Lite ry, znaj
duj ące s i ę w pcmume !'Owanycn 
lcratkach. czyta.ne kole jno od 
I do 81, •1tworzą aktualne ha
slo. Hasło to wys tarczy na
desłać jak o rozwiązanie cale
go zada nia. 

3 - lit.: AAR, AGA, AIN, 
INA. IRA, NOK, OJA, ORT, 
POT. SAK, SYK. UNA, WYŻ. 
ZAN. 

4 - lit.: ACAN, AETA, 
AZYL. BONA. ETAT. KAWA, 
MARY. RIAS. STER. TYKA. 
Zl':RA. ŻARY. 

5 - lit.: ACANI. ALEJA, 
ANKRA, EDESA. GARDA, 
MANEŻ, NANOS. SEWER. 

6 - lit.: ARNIKA. KOKILA. 
LOMBOK. ONATAS. PASAŻE, 
TERESA, UNDYN A, ZA WO
J A. 

- Brałem , bc·alem. dopóki mi obić nie P"" plamili. Wsiadło takich dwoje i z m1ejs.ca zaczęli k ra j ać ..• 
- ... Cb Le-b? 

- Żeby! Slon-inę i ceb-u1ę! Odtąd pootan<>-wiłem: nigdy więcej! 

Rokrocznie szosy zaludniaja sie młod-zie• żą z lizakiem autostopu. Rokrocznie wzywa ich i-ew północy nad Bałtyk i zew południa w Tatry. No~u ja po stodoła c h, rowach, pl a żach. kolibach. Zostawiają po sobie pio;enkę, wesołość i tak ko!lieczne dla pelne~o · od orężenia i wypoczynk u - poczucie nieliczenia si ę z czasem - ale zootawiają I śmieci. i brud i ch am stwo. Stwi er
d-za j ą to zgodni e posi a dacze samochodów. kierowcy ciężarówek i ludzie czuwa ja:y nad porząrlki em mieis·c nublicz:iych . Coraz rzadziej wi.Ozi się zatrzy mu ia ce sie n a drodze samochody. coraz częściej lu d zk i odruc-h udzielenia nomocy . o lcazania życzliwości zostaje zahamowan y. Mimo 7.0r «ani7ow an.ej formy, mimo fes tynów. szumu. premii i nagród a1utostop w Pol sce nie 1daje e~zaminu.1 Wielu IHJtostopowiczów nie dojrzalo u nas do au~ostor>u. Nie doirzeli do tego, by zdobyć życz li w ość kierowców. 

Pytanie: ;,Czy mogę panią podwieźć?", 
j E śli nie ma s pecjalnego ce lu. należy u nas do zdarzeń z r.z.ęd11 f antas tyki . A szkoda. 

EW A BER:BERYUSZ Na. pomoc!.. Na ~-

l\i 

~-~tr-!.:: 
Noblesse oblige.;. 

Na chłodne dni urlopowe niezbędne są okrycia chroiniące przed wia t rem i niepogodą. w obecnym sezon ie wykonane są one nie tylko z wszelki ch nieprzemakalnych tworzyw. ale także z nylonu. Jest on lek ki , n ie przepuszcza zlm·nych podmuchów, szybko schnie i n ie gn iec ie się. 

7 - lt t.: ALTANKI. ARI
ZONA, CZAMARA. ERY
TRYN. GOLĄBEK. TNTE.RNA, 
KASTH.AT, LATABAR. LĘ
CZYCA, MIECZYK. RACZ
l'l IK, ROKSANA. WITRAŻE, 
WIZIERY, ZADANIE, ZWAR
CIE. 

Zact:·ukowany w w iejsk ie kolo rowe kwia tki I we wzory „op" znajdt1 je świetne za stosowa n ia na różnego •YPU lekkie w iatrówki, k urtki, krótk ie sportowe płaszczyki. 
Okrycia te przydają sylwetce kobiecej lekkości i powie..,,"ności I z~od ne są z tendencj ą obecne j m ody sportowej dLa kobie t. zacho-.v u j ą cą kl3syczne i f,µnkcj onalne typy ubiorów stosującą tkaniny typ owo kobiece, barwne i wzorzyste. 

9 - lit.: ANAKREONT, ZE
GARYNK A. 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKl 

Z DNIA 17.VD. 1966 R. 

Nagrody w postaci wartościowych bonów towarowych wylosowali: 200 'Zl - F. Łukasz~ 
wicz. Pabianice, ul. Rzgows 1~a 
41, m. 7; lOo zł - w. Sielicki, Karsznice. pow. Sieradz; 1011 zł 
- K. Wolska, Łódź, Obr. Sta· lingradu 50; JOO zł - M. Rut· kowska, Łódź, ul. Piotrkowska 

26; 100 zł - M . Ubysz, Zychtin, 
Łukasińskiego 4. 

w naszych sk lepach z jed wabiami poja w ilo si ę o.<>t atnio wiele ciek awych wzorów na ny lon ie. warto skorzystać z okazjl i na chłodn iej szy urlop wystąpić w nowej ,,.szacie'" sportowej. 
IWONA 

Hasło 7,aszyfrowane w krzY· 
żówcc brzmiało : 
.,Il:SIĄZECZKA PKO UŁA• TWI CI ZDOBYCIE WŁASNE· 

GO MIESZKANIA". 

Mieszkańcy Łodzi mogą od 
bierać nagrody w woj. O<idz. PKO, Łódź, Al. Kościuszki 1s. P. p. Łukaszewicz w Ocldz. PKO w Pabianicach, Sielicki ·w Zd. Woli, Ubysz w Kutnie . 

Bez podpfsa 
llliiłłłiAIRIUOllllllllllllRmHmmnmnmnmmmmnHRllHlllliilmlilllłlłlllnmntllnnnmnm1mmnunm1mmmmmtnmm111nn11wwwlriim11111n1111nnu111111111unmmumm11111mmmimunm11mm1nm1nm11Ał1111111m11nnlftftwwwwi11hiiiiiliiiim1mnmlnl 

'h I u- B 1!-Y.l'ff t; 1-MA Nt~ 11~ IJ11.9 ~i'i' litr WIEK ZŁOTYCH KAJDAN? 
żYcm pracowników Towarzystwa 

Elek tryków w NowymJorku nie jest 
usłane różami: pracują tylko 23 go
dziny ~ygodniowo. 
Można by wlaśdwie pokusić się o 

dalsze zredukowa n ie godzin ich dnia pracy . Ale związek zawodowy. do 
którego należą. wywalczył mini
mum 7.atrudnienia. Mimo to, elektry
cy now ojo!"SICy w większym stopniu 
niż w skacywalyby na to średnie da· 
ne, cierpią na zaburzenia psychicz
ne, wywołane próżniactwem . Ozę
ścil'J sie rozwodzą i wyższa Jesi w Jeb środowisku przecic:ina samo
bójstw. 

w 1957 roku zamknięto pewną ko
palnLę boksytów w GUJanie Brytyj. skiej. Pokłady były na wyczerpani<1. 
Przyszedł dzień, kiedy zwolniono (n1 
przedwczesną, ale niezłą emeryturę) <187 górników. 

w ciągu następnych trz~h miesię· cy byli oni najszczęśliwszymi z lu· dzi. Polowali, łow i li ryby, bujali się w hamakach . A potem atmosfera w ich rc1lzinnej wiosce pogorszyła siP,. Pewien pijak zabił żonę krzesłem. Pewnego, pięknego dnia, trze~h 
przi·jaciół zeszło w głąb kopalni i r02poczęło pracę. Po dwóch miesiącach emeryci zorganizowani w brygadę znów stali przy swoich świ· drach pneumatycznych. 1 ci. którzy 
dożyli, pracują po dziś dzień, po· do );nie jak w 1950 roku. Z jedną t y lko rótnicą: kruszec, który WYdO· 
bywają. nie nat!aje się na sprzedaż. Jeg o hałdy, wyrosłe obok kopalni i podmywane przez tropika\ne ulewy. uzupełniają wciąż pracujący pod 
ziemią ludzie. 

Elektrycy z Nowego Jorku i górni· cy z Gujany zaliczają się do ofiar choroby nie znanej jeszcze w Europie, ale która zaatakowała już bardzo 
4nzmNNIK-LonzK1 w-- 181 <s1os> 

silnie Stany zjednOCZont! 1 zagrab w na .ibliższej przyszłości reszcie świa· ta: choroby lenistwa. 

GETTO NĘDZARZY 

Próżniactwo nie jest jedyną groź
bą, zademniającą horyzont. Poza tym jeo1t jeszcze nędza. 

„W mia.rę, jak maszyny zastępo
wać bę<lą człowieka w wykonywa
niu za:dań pro<lukcyjnych, coraz wię 
k sza lic zba Judzi będzie dysponować 
jedy nie minimalnymi środkami do 
życia. takimi jak zasiłki dla bezro
botnych, ubezpieczen ia spo!~zne 
itd .... - pisze specjalny komitet w USA. - $rod.ki te nie zlikwiduj ·'\ 
jednak pa:ra<lok 5'U: ')nds tawowa część 
ludności żyć będzie na granicy skraj nej nędzy, a czP.sto poni żej tej gra
nicy - w epoce, kie.dy Stany Zjed
noczone mogą produkować dobra w 
ilości dostatecznej dla każdego A
merykani·na". 

Nowoczesne społeczeństwa dążyły 
przede wszystkim do tego. by pro
dukować więcej . Ale aby sys1e.m 
ten funkcjcmo<Wal, trzeba jeszcze, 
by obywatele byli w &tainie nabyć 
te produkty. 

Kiedy cz>lowiek przestaje praco
wać, nie zarabia pieniędzy. A. kiedy nie zarabia pieniędzy, przes·taJe ku
pować to, co produkują maszyny 
i zalamvje się cale społeczeństwo. 

Czy będziemy świadkami narodzin i umocnienia się kasty uprzywilejowa· nych, oddzielonej od innych nie tylko swym bogactwem, ale również 
przepaścią intelektualną :nie do prze· bycia? 
żeby przepaść ta nie pogłębiała się już dziś - niezbędne je.s,; zapewnienie 

dobrobytu tym, którzy go nie mają. Najwybitniejsi specjaliści amerykań· scy domagają się, żeby już dziś 
uznać, że każdy człowiek ma ustaw<>· we prawo do zarobku. „Trzeba przy„ 
znać otw:rrcie, że tradycyjny związek 
m>ędzy pracą a dochodem rwie się" - czytamy w dokumencie komitetu. „człowiek powinien otrzymywać zapłatę bez względu na to, czy pr:;;cuje - czy nie". 

Czy jednak człowiek, który będzie otrzymywał zapłatę za nic, nie straci szacunku dla samego siebie, czy nie straci poczucia godności? 

Ale jasne jest, źe automatyzacja 
może sprowadzić na ziemię Wiek Zło· ty. „Po jakiego diabła budujemy te wszystkie maszyny - pyta dr Louis Fein - jeśli nie po to, by dać wolność człowiekowi?" „ Wstystko może 
się zmienić„ - powiedział sir Leo.n Bagrit, którego przejmujące audycje o automatyzacji poruszyły calą An· glię. 

Dzięki aparatowi telefonicznemu, 
J>')lączonemu z maszyną elektronowa, gospodyni bez wychodzenia z domu załatwi zakupy; zapłaci rachunki, zrealizuje czeki. Japończyk będzie mógł rozmawiać po japońsku z Francuzem, który zrozumie go dzięl<'i kieszonkowemu aparatowi do tłumaczeń . 
Człowiek będzie p racował 15 lub ?O godzin tygodniowo, a ez.as wolny hP,"· dzie mógł spędzać w przystosowanych do tego celu pałacach z marze1L. 
Istnieją tony literatury, przedstawia
jącej wsJ)Mliałości wieku automat}'.· zacji. 

Gorzej, il! ta manna nie spadnie automatycznie z nieba. Zadna z korzyści automatyzacji nie pojawi s>ę sama przez się. Maszyny elektronowe sa wsz~hmocne to prawda, al<l pod warunkiem, że wyda im się od,powieaui rozkaz. 

Kto zdecydujQ o realizacji wiel
kich, pięk.1Jych, ambitnych progra
mów, niezbędnych dla zredukowama bezrobocia i dla polepszenia Judz
kiego tylu? Jaka grupa ludzi, jak i 
organizm, jaki rząd wyasygnuje , w 
porę miliony i miliardy dolarów, 
frankóJ.'1-, marek czy funtów sZ'ter
lingów na prace, klórych, rentow
ności (ieśli · w o góle mogą być ren
towne)· nie można ustalić przy po
mocy żadnych znanych środków? 

ZA PO:ZNO 

Niektórzy nwa:7ają, źe jest już za 
póżno. John Wilkinson z ośrodka ba· 
dań Instytucji Demokratycznych 1v Santa Ba.rbara jest takiego właśnie zc!ania . . To już n ie człowiek, ale roaszyny kierują światem - powiada. Utracilismy nad nimi kontrolę i stra· szliwe niebezp.ieezeństwo puka do naszych drzwi: ,,możliwość zniszczenia wszystkich wartości ludzkich". 
Wilkinson jest wyjątkowym ~syml· stą. Inni specjaliści są pesy.m1sta~ na mniejszą skalę. Ale obaw1aJ'\ s~ę (CZY te-;; cieszą), że sy~tem kap1tah· styczny nie zdoła przeżyć auLomatyzacji. Obawiają się, źe prze~slębiO,!· stwa prywatne me zdają sobie spra· wy z rYzYl<a. jakie podejmuje nasze 

społeczeństwo, albo też nie robią nic, 
lic7.ąc na to, że uczynią to za n.ich 
sąsiedzi. 

WYZWANIE DLA KA:PITALIZMU 

„Nie może zapanować nad efektami automaty7,acji gospodarka, w któ· rej produlreja nie jest poddana sta
łej kontroli mechanizmów regulujących i przystosowujących" - mówi Georges Friedniann. „Nie może być ew.ocnej il:uto.ma.cyzacJi bez systemu 

planowania" - pisze w artyJrn,le za. ty'tułowanym „wyzwanie dla kapita· liz.m u". 
Georges Friedmann uważa, :łe nie wystarczy planowanie na skalę „szóstki" czy tym bardziej Jednego kraju cuTopejskiego. Automatyzacja doprowadzi do utworzenia Stanów Zjednoczonych Europy. Przekwalifikowanie p:zenoszonegr. personelu. przygo· towan1e k~dr robotniczych - wszystko to moze byf. prze•prowadzone tylko na skalę międzynarodową. 

Ale czy ta hegemonia technokra
tów, statystykńw, umysłów abstrak
cyjnych. czy ich panowanie nie do
prowadzi do stworzenia dla naszych 
dzieci nieludzkiego świata? 

Realia władzy zaczynają obecn1e 
przechoozić w ręce ludzi. kierują
cych maszynami elektronowymi. cy
bernetyków. wirtuozów elek troniki. championów pamięci magnetycznej. 
Czy przejmą oni od wojskowych 
ro1ę pr:reciwstawiania się wladzy? 
Mają oni już dziś. a jutro będa 
mieli w j65'ZX""Ze większym stopniu, 
możneść spaTaliżowania życia w kra 
ju. Strajik dziesięciu techników jest w stanie spairaliżować ogromną fa
brykę. Czy nie zechcą nal"Zlljcić na
szej planecie rządów swojej kasty? 

Jaki użytek uczynimy z tych nie
zwykłych urządzeń, na życie z któ
rymi zostailiśmy „skarl"aini"1 jak mó
wi L.ouis Annand? 

Jaka przyszłooć nas czeka? 
Wiek Złoty, czy Wiek Kajdan? . 

FRANCOTS CORRE - •. CANDIDE" 
<Sk!rót z ..Pomm") 



. 
ę 

.„ 

OdlCYiyła na bok wezw<2lnie dla chuderlawe"o nrowi-

zora i czytała dalej. " " 

Jeszcze kilka listów i - Magdalena zgasila la.taJ:ke. 

Trzymała w drzących palcach ~~·~• · d'- Em.st·~ 
Waldema ra... ""'~.,.ame ""' -

Zawiadornieruie 0 powoł · Elnn 
darte na drob anm sta Wald€ina;ra, 'IJO-

odetchnęla z nel strzępy, frunęło na wiatr. Magdalena 
u gą a ooton za ęl · · · drz ' 

wszyst.ko co 1 ' 1 
- . cz a mszczyc i . e'-' 

Gd wr ' . zna az a w torbie i na ziemi wokół n1eJ. 

Thfel n~c~ cały. ładunek_ żałoby. i łez, który stary 

pobrudzone torbi~, stal ~[ę Wlllt.J<lcą masą skrawków 

ocz i . go ziemią . papieru, Magdalena przymknęla 

pai{O\'l'al usm_iechnę!a się do swoich myśli. Na wzgórzu 

Pod . a cisza. Zaczął padać zimny, wiosenny deszcz. 

ud m°:!a się z klęczek i w tej samej chwili plecy jej 

i ~~Y o ~ twardego, co ustąpiło pod ich dotykiem 

z ysało s1ę miękilw. Wyciągnęła rękę - pa.lee ·ej 

c:J.otknęl.Y szorstkiego sukna. a pod ndm jakby tward~j 
zylaste1 nogi. Sta-uchlała. Cofnęła rękę i stała ze~ 

długą chwi>!ę nie mogąc ruszyć S>ię z miejsca Sł~la 
w uszach ogromne dzwonienie ciszy ogłusza · 

str achu. Powoli nacisnęła guziczek J~t~„•-1 SnJący. szut~ 

Padł n · · b • = ·.tU. op sw-1a •a 
a :ziwisa1ące ezwłaianie obłocone nog· li t 

Krzy-knęła dz,iko i zapo.-ninając 0 os-trożn; .. s onosza~ 

loną Ja.tal'ką w dlon~ rzuoila się przez; dzied SC1 .z zf!'~ 
cielny ku drzwiom 2Iebanii Zalomotala _ZilifUec . o,-

drzwi. · p1ęsciami w 

~ie ~ ::azu jej otwO!l'Z?JlO. Płaika>la na progu i wa-

dłonnu ~ .kolanami, ~ echo szlo po bi:..dynku. 

Otworzył 1e1 młody ksiądz, przestraszony nie mniej 

od ruei. 
- . Piotr! . G<l;zie. jest Pio ta:? .- myiknęla po pol~u. 

Z1awił si~ . dopiero na dźwdęk jej głosu. Twaa:z miał 

bladą Jak ociana. 
- Co się stało? - zapytał bez t.chu. 

- Na ?rzewie wi:;d .ięJki.ś człowiek - kirayknęła już 

po niemiecku. KSJądz podszedł do niej i zamykając 

drzwi jakimś. gestem .ulgi i uspokojenia, rzekł sucho: 

- Mo3e dziecko, n~e trreba bać się śmi&ci.. Nawet 

własnej. 
I . spojrza! na Piotra z .WYICTAl•tem. 

. Piotr zrozumaał to spojrzenie. Sam czuł do siebie 2.al 

: . Pretensję za błąd i nieostrożność, którą popełnia-I dru

g.i_ raz w życiu. ZOba.czyl łzy na P<>liczkach Magdale~·· · 

~odsJ dtiący od powstrzymywanego płaczu podbródeit'. 

zedl: i ogamąl ją ramieniem. 

- P rzepraszam księdza - rzekl. - Nie powii!n.ien.em 

zostawiać jej samej w tej ciemniości. 

- Ależ on t.am wisi n.aipTa<wdę! - krzyik!nęla. 

Ksiądz popatrzył na nią uwa.żiniie. 

- Gdzie? - zapytał. 
~N.a sośnie perzy armacie, niech ksiądz pójdziie ro

_, _ _, yc. Listy lerź:ą na ziiemi roz:rzucone. I poda!'lte -

......._.a.la cicho. 

_ - Zaira.z tam pójdę - odpowiedział ksiądz spokojnie. 

zobGdy . tylko odejdzieaie stąd. Nie może was tu nikt 

aczyc. 
Piobr skierował Magda.Jenę do drzwi. 

W P~ras-z~ k~~za - powtledzial jeswre raz. 

częśr~ w _c1enmoo~ gęstą i nieprzenik.rui-0<ną. Druga 

kanooak e~i pog.rąoom.a byla w .ma1I11lwej ciszy. Ksiądz 

J' .~wne na kairtach u Landrata h.:.-b 

Strassnere., a Jego gos.podY'ni wczieśni.e kładła się spać 

Magdalena dr.i:ala jak w febrze. ' 

- On tam;i wisi - mówifa płacząc. 

- Nigdy nie :z.osita,:vaę cię już samej, nigdy! _ szep-

tał Piotr. Czuł dlawi~ą. go . w gairdle tJkJ,iwość. SpokoJ

ne dm w ma.!ym m~i~J?m mi.asteczku przeobrażały 

Jch obcowanie w kolerzem1Ką, 2ll'ownm.vażoną przyjaźń. 

Gdy jednak dzi.alo si.ę co~ niezwyikłego, . gdy c:mtli go

rąc~ oddech mebezJ)J'ieczens twa 1 trwog1, ich uczuc:e 

nabierał-O osbrej gwaoow1noki, jaik płomień, który il'.'OZ

r~ecił gwii\ł.towny w<iatir. Przycią.gnąl ją blisiko do s.ie

bi f!, _obJąl ciasno ramionami, jakby byl w S>tanie ooło

n.t1: Ją praed Wl':lZys1Jkiim, oo ni-O&la noc i wojna. 

(łOO} (Dalszy ciąg nastąpiT 

KOMEmtJJLJ\W 
Tym razem nJ.e chodzi o 

rozmiary koitfekcjii, . we<tług 

których większ.ość obywateli 

między Bugiem a Odrą t-0 

OS-Obnicy nietyi><>wi, nie mo

gący się dopasować do ofe

rowanych przez naszych l>Nl

ducentów szatek. Sprawa. 

o której dziś mowa, d·otyczy 

dość rzadko jeszcze zdarza

jącej się rze~wej reakcji 

na krytykę ze s-trony skry

tykowa.nego przedsiębiorstwa 

r:ry instyt.ucji. 

W początkach C?:erwca. br„ 

na id>nferencji pra.sowej z 

prze<łsta.wlciela.m.i przemysłu 

dziewir.rskiego poruSZ-Ono m. 
in. problem słabej aJ11alizy 

potrzeb rynku ze strony ta.k 

przemysłu jak i handlu oraz 

szybkiego reagowania. na a.k

tua.lne wymogi mody. 1h1-

strując problem pmykłada.mi 
wymieniono m. in. Zakładv 

Przemysłu 07!iewfa.rskiego 

„Femina" w Lodzi, znaną w 
I< ra.ju i cieszącą się UZilla

niem, firmę - która wbrew 

oimwiązują.cej oboon.ie mo

dzie k-rótkicb sukielllek o 

tzw. J.inil „blisko eia.ła" -

produk!uje bieliznę da.mską 

w s.ta.rych fasonach, a wi-:c 

ha.leczkli za. długie i m szr
rokie. 

Obecny na wspomnianej 

konferencji przedsta.wfoiel 

dyrekcji „Feminy" nie tylko 

się nie ob11aiz:ił i nie tłuma

C2:Yl „trud111ości.MDi obiektyw

nymi", ale o drz-iwo - zgo

dził się z owymi krytyczny. 

mi głosami oraiz obiecał szyb 

ką produkcjf) owych mod

nych Jrompletów da.mslclch i 

ha.lek. 

.,;powr <' • SPOR'T' • Nietypowa 
„Femina'' 

rację inf-0ormują, że wsporo-· 

nia.na na konfe.rencji król.ka 

i modna bielizna jest już w 

sprzeda.ży. Na. raz.ie jeszcze 

w sMił tak zwanej pilotowej. 

a więc niewielkiej. Zakłady 

jednak zostały przygotowane 

d<> systematycznego zaopa.try

wa,nia wszystkich odbiorców 

w nowe fasony bieliznv i nic 

nie st0<i na przeszkodzie. aby 

wszyscy odbiorcy handl()wf 

modi bielizne takową na.byc 

I roo:prowadzić na rynlm. 

Piekn9 ośrodek sportótll tllodnych 
mieiscem regał kaiakow,ych 

Podano nawet adresy skle

pów, w których bieli.zna 

damska stilonowa i jedwab

na w nowych, modnych fa

sonach już się znajduje. Są 

to sklepy branorowe w Po
znaniu, Warszawie, w Nowej 

Hucie i w Lodzi (ul. Głów

na n .r 33). 

Oby nietypow-0 reagu,iąca. 

na krytykę „Femina" zna

lazła jak najwięcej naśllt-

dowców. (wyrz.) 

Z okazji o twarcia dużego 

Ośrodka Sport,iw Wodnych w 

Pabianicach odbyły się re.gaty 

kajo.kowe z ud7iialem zawod

ników Szkolnego Ośrodka Spor 

towego z Tomaszowa Maz„ 

Wieruszowa i P abianic. Rega

ty cieszyły się dużym za.inte

resowaniem wśród liczniP. ze

branych mieszkańców Pa.hia

nic. We wszystkich kcm.h."Uren

cjach zwyciężyli mlodzi kaja

karze z Tomaszowa. 
K 1 T - mężcrzyzn 1000 m: 

1) Gajdała - 6,03, 2) Nowak ~ 

6,10; 3) Kostanek - 6,15. 
K 2 T - mężczyzn 1000 m : 

1) Sobór, Gajdała - 5,24, 2) 

K ostanek. Nowak - 5.34. 3) 

B. Bu:rtka,- • J. Szymański --

5,54. 
K 2 T - k0<biet 1000 m: 1) 

S. Szmidt, H. Adamiec - 5,54, 

2) Gajdała. Baslyk - 6,00, S) 

Gasyina, Mali-nowska - 6,20. 

'l_a IA~W„ Z1.1DZIENNIKlltM,,. 
JQ~'if ł! PZU 

Warrio nadmienić, że kaja• 

k3Jrze Tomaszowa wrócili n iP

dawno z dwutygodniowego o

boz1:• kondycyjno-szkoleniowe

go. który• odbyl się na jezio-

rze w Drrew:icy, dla kadrY 

woj. kajakarzy, przygotowu-

jącej się do spartakiady cen

trr.lnej. Nk dziwnego, że wy

kazali się om dobrymi wyni

kami. 
Uwieńczone powodze niem 

zostały staramia kierownictwa. 

Szkolnego Ośrodka Sportowe

go w Tomaszowie Maz. o 

sprzęt wyczynowy. W najblii-

~zych dniach. Chojnicka Wy

twórnia Sprzętu Sportowego 

dostarczy do ośrodka p:rzydzie

lo!!y Pl"ZeZ Polski ZWiąze'!: 

Kajakowy sprzęt (K-1, K-2, 

K-4.). 
Duże słowa uznania dla 

WKKFiT, który przydzielił na 
ten cel dotacje. 

Hasło tygodnia 
brzmi: 

„(I) n1eszcześ11wym (l)ypadku PZU ~rz9i1cłelem" 
kursi:; jest odsrz,ukać tn ha

sło, wypisać je na specjal

nie zamies'<':czonym w gazP.

cie kuponie i nadesłać do 

redakcji (Łódź, Piotrkowska 

96) z zaznacreniem na koper• 

14 - dniowe wczasy wylosowała 
Wiktoria . Durys z Łodzi 

Po r:w: siódmy z kolei lo- 50). życzymy jej miłe-go wy- cie: Konkillrs - Szukamy ha..-

sowa:liśmy w sobotę bezplat- poczynkt. . sla. tygadnia... · 

ne skierowanie na 14-dniowe Przypominamy naszym Czy- Wśród tych Czytel111i:ków; 

wczasy, wsrC>d uczestników telnikom, że nasz konkurs ,,Dziennika", ~tórzy na.deśl'.:ł 

konkursu „Dziennika." i .PZU trwa. W nadchodz3,Cym ty- prnwidlowe· rozwiązanie lo-

Ja.k się oka.zał-o, lllie byly pn. „Szukamv hasła tygod- ~odniu również ukrywamy - sujemy w sobotę - 6 sierp-

t.o sl()ga.n<m>e obiecanki. · Bo nia". Tym razem spośród w postaci tzw. obcych wiP.!!'- nia - nagrodę w posta.ci bez• 

ot-0 w dniu 27 lipca redak- i 926 odpowiedzi nadesłanych s:oy - w jednym z artyk·; - ;>Ja.mego skiierowa.nia na U-

cja otrzyma.la. pismo z „Fe- do redakcj·i - nagrodę wy- lów lub notatek prasowych dniowe wcz.a.sy. Za<praszamy 

I miny", w którym zakłady lowwała p. Wiktoria Durys hasło tygodnia. do udziału w konkurs.ie. 

d7.liękując za. słus:mą mspi- !i Lodzi (Srebrzyńska '70 m. Zadam.iem uczestniików kon- (wit.) 
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UNIEJOW: USTRONIE 

~ 
h iih '' ·'nui!nlt?.~.J .Hn' ~·~ „Kata.strofa" (poi.) godz. 16. 11 

n~~:~,~~Noaow: SPOmlA- ', Clk~ b.f' ~~ _f,tiwwA~b!~m!'P~~... m~~!'~.~~~ft secta "~;.~ 
BRZEZINY: VICTORIA :}(, ~l'I".. -~ fra•nc.) g~dz. 15. 17, 19 

i7:,p~tb )Jyeia"' ~po!.) god!z, ll, KR:>SNIEWICE: TĘCZA - 15, 17, 19 ro'X:!;~.~; ~~~\adz.)"~:li. 
„Cza,pajew" (ocadz.) godz. 11, NOWE MIASTO: PILtCA - 10, 15.3(), 17.45, 2-0; SYRENA -

BEŁCHATOW: . POKOJ 16.30, 19 „Mandrin" ~pant„ fra!IlC.) godz, „Gdz,ie jesteś , Maksymie" Gpan„ 

„Szatan" {;wł.) godz. H, 18. 20 KOLUMNA: LESNE - „KrP.- 15, 17, 19 adz) l!;odz 10 16 30 19 

BMŁA RAWSKA: PRZED- lewna i rybak" (czeski) g•odz. OSINY k . Głowna: RACJONA r wi&nusio'w': 'si.oNCE 

WIOSNIE - „Siódmy przysięg- 10, 17, 19.3-0 LIZATOR - ~,Na.prawdę wczo- •• P~kochajmy się" (pa.n., US A) 

ły" (tra~.), „Kosm<>S W7..VW:a" KUTNO: 19 STYCZNIA . raj" (pan„ poi.) g. 14, 16. 1~ godr.>: . 11, 17, 19.30 ' . .„ . 

(rado:.) godz. H, 111, 19 . „Dwaj z Teksasu" (pan„ USA) 02'J0•1Ui:ÓW: LUDOWE ZELOW: LOT.OS - „Za kro 

DZXAŁOSZYN: W ARTA godz. 11, 16, 18, 20; KRAJ' - „Pa.raso1ki z Cherbourga" (f-r.) la l ' c:.jczy~ę" (an,g.) g<>dz, ~o. 

g~·~.k~j~ie!IO gitary" ~pan„ f·r.) ii.~T~~zal9 g05podyni" (USA) g. ~!J:~1:N:~1:::„ (:a~:~anc.) . i.7z~~IQSKA WOLA: ~ 

GALKOWEK : WIARUS - LUTOl\IIERSK: SŁOWIANIN g. 15, 17.30, 19.30; ROBOTN·J.K -- „Kaiprail w matni" ~wę,g.) g. 

„Mieciz i WS€a" (pan„ :Or.-wł.) - „T,rzy plus diwa" ~panorama ,.'Wojenna- p.rzyjaźń" .(we:g.) g. 13, 15, 17. i19; T~ACZ - „za-

g.az. 17. 10 radz.) go-dz. 14, 15.30, J 8 l0.30, 15, 17, 19 
~ubione kroki" (pan„ franc.) g, 

GŁOWNO : POSTĘP - ,..Mu~h 1'UTUTOW: OSWIA'l'A . - PAJĘGZNO: SWITEŻ - „Sza 
13

• l
5

.3Q. 
17

•
30

• 
19

•
30 

ta~ na tropie" (pan„ rad-z.) g . „StrzeLba z Nevesinje" (.pan-o- cherezada" (pan„ franc.) god:i:. ZGIBKZ: Pf>;,Z~J Al~N d · 

1'1• 16• I8 rama, jugooł.) 11, 17, 19 i'Ire~: 1~0 ~am~ŁóJ'.~iAR~o z. 

KA!\fiE!'JSK: LEmNO ŁASK: BAŁTYIK - „Mr HO>bl>'I PlOTRKOW: CZARY - „Do:iel l, · ' ; (; U~Al • d·-

,_Gentleman z "'~•~m" '-~-., n.a url~ie" (pan„ USA) ~. 10. nica szc.zęscia" (rum.) godz. l 'l. „Niagara' pa:n„ go 7..• 

~ """""' 14 16 I·• 20 5 11. 16, 18, ~ 

fra:n.c.) godz. 1-1 , l6, 18.30 • . o, 1 .30. 17.45, 2-0; HAWANA - ZŁOCZEW : MEWA - „NIP• 

KOLUSZKI: ODEON - ŁĘCZYCA : OLIMPIA „$mierć Belli" (franc.) god:;;. dziele W Avray" (pa'll„ f<ranc.) 

„Pirzemi·nęło z Wliatrem" (US.!\) „Niekochana" (pan„ poi.) g. 15·30• 1:· 
2o; H( UTNiK - „N<l- godtz. Hl . 117, 19 

godz. 17, 19.•1 5; ZNICZ - „Wi<: 11, 17, 19; GÓRNIK - , Złoto gue os rze" <mg.) godz. H, ZYCHLIN: ENERGIA 

zy k·rw1" (rado:.) godz. 14, 16, j8 AlaSki" tpan„ USA) god-~. H · 
16

·45• 
19 „Oskarżony" (creski) godz. in, 

KONSTANTYNOW: KRÓSNO n, 19 • PODDĘBICE: PRZYSZŁOSC - 17, 19; :UEOH - „Odwet kp:. 

Kat<Isbr-0lla" (!poi) g-Od 
„Upadek Cesarstwa Rzymskie Lesz.a" GPa.n., •jug.) godlz. n7.30, 

------
.i7 '}9 ao . . 'I! . 15, ŁOWl'CZ: BZUIRIA - „Kochan go" Gpan„ USA) godz. 15„ 17. 1.9 19.30. 

__ • • ka". Gpian„ szweclrl:ki) godz. 11 . PR!\SZKA: ZWYc ie;sTWO -· 

llłlłllutumulllHUHlllHIRłłlłllllHIR'.....,UI m UllllUHIHHnlftllll 
- -- „Głaoctka skóra" (f.r.) g. 17, 19 

NIEDZlELA, :u L.._„ :""" llllłflffł I llHIUIUllUllHlllHllHHlllUIUIHlllRllłllffllllllllllilllHIUDIWUllUIDIH
IHllHllllllDllUUlntllAUllllD RA DOMSK o: MĘT ALOW 1 F.C 

....-......, dl.ad „Pan do towat'Zystwa" (franc.) 

l'łl<>GllAM I --- • • .J. l • • 1'3.10 (Ł) W-ia.d. sportowe. 13.~0 godz. 15.30, 17.45, 2-0 

Ml Dziennllk. 8.15 li p . LO l. &;(l flUJ'LZ}d: ~%. "1t:.~~i~L) r~~ ~llli~o;~~~ „~z~;4' k~A~~ki"G~i!!~I~anc ;) 

:- .suita na Ol'.kiestrę. 8.:io urceu 
snących za-dań" rep. 14.oo· Muzy gocliz. 12. 17, 19 

·kiroj muzyczny tYg-OdnLa Pu:ze-
ka poi. 14.35 „Fala 56". M.45 SIERADZ: NYSA - Pr%e-

·Wiad. 9.05 "Fa~ 56", 9
.Ji; R~oo is.oo Dł.a deieci sł.ucll· p.t, „Air- 9.00 „Wy..prawy, pr.zy,g-O<ly, zaba- Kwadrans z kwa-rtetem war.szaw mytmLk z Pliemontru" d~a.n:.) 

mag • . wojslmwy. 10.00 Aud. ~ tysta z wioski Doborian". 1>5.~5 wy, zawody" wakacyjna .ą>Ud. skim. 15.00 Koncert c2'terech or- g . M, 16, :Hl; P ·IAST - Dni 

dzieci w wieku prz~Sll:kolnym „Niedzielne rendez-vous'', 16.02 1.1la d:oieci. 9.20 M~il<a mel. kiestr. 15.30 Dla dzieci słuch. pt. g·rozy i śimiechu" (USA) god,z, 

pt. "O Janku wędrowniczku" (Ł) Kir<>tJ.i<b .kulturalna. 16.311 i·ozr. 10.00 „zaczęło się po po- „Tr_udna ~prawa". 16.00 Wiaci. 1'1, 18, 20 

. wg utworu M. KonopniclClej. Koncert c'hopilnowski, 17.00 Wiad. ludnlu" tragm. ksiąźki. 10.20 16.0~ Publicystyka między.na-rooo SKIERNIEWICE: STOLICA _ 

10_. 20 „Autorzy śpiewają włas;ie -17·05 Fel, na tematy między.na- „Melodie zmad lezior i mórz". wn, 16.l:i „Sylwetka kompoo:yto- „W„ak Mary Deare" (,pan„ 
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S z a c A if
W  dniach od 7 do 27 sierpnia

rozegrany zostanie w Polanicy 
Zdroju IV Międzynarodowy Tur 
niej Szachowy pamięci Rubin- 
sztajna. Na starcie stanie 16 sza 
chistów z ZSRR, CSRS, Węgier, 
Jugosławii, Bułgarii. Rumunii. 
Holandii, NRD, Austrii i Polski. 
Ze strony Polski wystąpi trzecn 
mistrzów międzynarodowych: Sli 
wa. Doda, Bednarski, trzech mi
strzów krajowych: Filipowicz, 
pietrusik oraz łodzianin Balce- 
rowski. Dla szachistów polskim 
ostateczne wyniki tego turnieju 
będą miaiy duże znaczenie przv 
ustalaniu składu naszej drużyny 
na olimpiadę, która zostanie ro 
zegrana jesienią w Hawanie. EK' 
Polanicy wyjeżdża również zna 
ny działacz łódzki, Tadeusz Ol
szewski.

*  *  *
W dniach od 7 do 21 sierpnia 

rozegrany zostanie w Augusto
wie tradycyjny turniej szacho
wy drużyn czteroosobowych o 
Puchar Podlasia. Tak jak w la
tach poprzednich, i w tym ro
ku drużyny łódzkie staną na 
starcie tej imprezy. Do Augu
stowa wyjeżdżają z Łodzi zespo 
ły startu, Anilany, ŁKS, Resui 
sy oraz reprezentacja Związku 
Spółdzielni Inwalidów. Szczegól
nie Start i Anilana mają szanse 
na zajęcie czołowego miejsca.

P i ł k a r z e  A n g l i i  m i s t r z a m i  ś w i a t a
___________________ Anglicy. zdobywając w niej, rzut wolny. Skierował on p ite

Reprezentacja Anglii zdobyła 
tytuł mistrzów świata, wygry
wając w finale VIII Pucharu 
Rimeta z NRF, po dogrywce i:'i.

W normalnym czasie wynik 
był 2:2. Do przerwy byt rów
nież remis 1:1. Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Hurst w l9 
min, 100 min. i 120 min. oraz 
Peters w 77 min. Strzelcami 
bramek dla NRF byli: Haller w 
13 min. i Weber w 90 min.

10 sekund pozostało do końca 
meczu gdy Anglicy prowadzili 
2:1. Ich zwycięstwo wydawało 
się przesądzone. Pełne trybuny 
stadionu Wembley wiwatowały 
na cześć mistrzów świata. W 
tych ostatnich sekundach sędzia 
zarządził rzut wolny w pobliżu 
pola karnego Anglików.

Stoper angielski, Jackie Charl- 
ton, skaczac do wysokości pił
ki, podparł się rękoma o na
pastnika niemieckiego Ilelda. 
Sędzia zauważył to. Rzut wolny 
egzekwował poszkodowany. Pod 
bramką angielską powstało o- 
gromne zamieszanie. Wykorzy
stał to obrońca Weber i w o- 
statniej sekundzie meczu wy
równał na 2:2.

Zgodnie z regulaminem, nastą
piła dogrywka 2 razy 15 min. 
Ostateczne zwycięstwo odnieśli

Anglicy, zdobywając 
2 bramki. i

Trybuny olimpijskiego stadio-j 
nu Wembley nigdy jeszcze w 
swej historii nie pomieściły ty
lu widzów, ich liczba przekro
czyła 100 tys. Wśród kibiców 
znajdowało się ok. 30 tys. tury
stów z NRF.

W loży honorowej obecna by
ła królowa angielska, Elżbieta, 
w towarzystwie księcia Edyn 
burga Filipa.

Anglicy faworyci tego spotka
nia, rozpoczęli w ostrym tempie. 
Już w pierwszej minucie w star 
ci u lekką kontuzję odniósł 
bramkarz NRF, TUkowski. Po 
krótkiej przerwie gra została 
wznowiona. Atakowali nadal 
Anglicy. Gra ataku angielskiego 
mogła się podobać. Gorzej jed
nak spisywała się defensywa go 
spodarzy. Wielka stawka meczu 
spowodowała, że niezawodni do 
tychczas obrońcy angielscy z 
Cohenem na czele gubili się w 
najprostszych sytuacjach.

W 13 min. błąd zrobił z ko
lei Wilson. Niefortunnie odbił 
pitkę. Przejęta ona została przez 
Niemca Hallera, który nie 
namyślając się ani chwili 
mieścił ją w siatee.

W 19 min. Hunt egzekwował

P r z e d  m i ę d z y n a r o d o w y m  t u r n i e j e m  ł u c z n i c z y m

» Prezentujemy faworytów * Stajowe^strzały
kirh odległościach. . .

* Plastikowe tuki
Począwszy od nadchodzącej środy (3 sierpnia) ™  to n ę  

w Helenowie będzie wyjątkow o gwarno. Ty™ razem po g 

wiać będziemy nie kolarzy, a łucznjko S
wielkiego międzynarodowego turnieju.

P Na temat tych zawodów rozmawiamy ^ R ^ R D E M  
kiego Okręgowego Związku Łuczniczego, p. 
KORZEN IOW SK IM

_ PTosimy o nazwiska fawo
rytów. .
_ Wydaje mi się, ze w kon

kurencji kobiet powinna zwycię 
żyć Irena Szydłowska znajdują
ca się obecnie w szczytowej for 
mie. Spotka ona silny opór z?

Z „DzienniRiem"!
na urlop i

a W  odpowiedzi na pyta- \ 
i  nia Czytelników wyjeżdża-'  
i  jących na urlop — infor- ?

n i*  ha ii..” . . . . . . .  ------  .

x (bra żadnych dodatkowych? 
f  opłat za przesyłkę!), poda- a 
i  jąc „Ruchowi" dokładny f
# urlopowy adres. $

\ Szczegóły, dotyczące rno-^ 
f  żliwości załatwienia takiej 4
# urlopowej prenumeraty i  
ł  „Dziennika" podajemy co-  ̂
e dziennie w ramce u dołu  ̂
ś osta.tn.iej strony nasiej ira- i

. . _— -1 M11 tYl TY11 '
i  zety, tuz 
^ telefonów

strony poważnych rywalek jak np 
Eva Tessenyj — aktualna mi- 
strzyni Węgier. Jest ona reko- 
dzistką świata w strzelaniu na 
eo m _  313 pkt. Groźne będą 
również pozostałe nasze łuczmoz 
ki a więc: Maria Mączynska — 
aktualna mistrzyni Polski, Ka
tarzyna Wiśniowska. była mi
strzyni świata i łodzianka Elz- 
Ineta Kanicka, która posiada wy 
jątkowo bogatą kartę sportowa, 
legitymując się wieloma tytula 
mi i rekordami.
_ A w konkurencji mężczyzn?
__ P o w a ż n ą  ro le  p o w in ie n

grać W ę g ie r  Nagy Janos. Silni 
chyba będą łucznicy Szwecji. 
Anglii i chyba NRD. Jeżali cho 
dzi o naszych łuczników — to 
czołówkę chyba stanowić będą. 
Kurzawiński, M. i B. Mączyns- 
cy Narbutowicz, Garncarczyk. 
Bulik. W drużynie naszej, nie
stety, nie mamy ani jednego ło
dzianina.

— Które konkurencje będą na j 
ciekawsze i które stać będą na 
najwyższym poziomie świato
wym?

_  Na krótkich dystansach — 
to znaczy na 30 m. Program 
przewiduje, te strzelanie na tym 
dystansie odbędzie się w pię
tak 5 sierpnia o godz. 10.
_ ja k  przeprowadzana będzi

klasyfikacja?

gólną za strzelanie na wszyst
kich odległościach.
_ Czy przewidziana jest pu k

tacja mi-ądzy poszczególnymi

państw am i?  T rudno  ^  Wasy|

wać reprezentacje, wówczas gdy 
ilość zgłoszonych zawodmkow 
jest nierówna.

— jak  ze sprzętem?
— Nasi strzelać będą z 

produkcji angielskiej i .U SJ. 
Strzały są metalowe, a łuki p~a- 
stikowe w połączeniu z jesio
nem i mahoniem. Są to kiejoą- 
ki bardzo odporne i jednocześ
nie sprężyste. Sprzęt jest kosz- 
towmy. Cena łuku wynosi 2.503 
zł Pociesza nas to, ze łódzka 
wytwórnia sprzętu sportowego
,Vessa” zaczyna na wzor sprzę

tu zagranicznego produkować iu 
ki wyczynowe dla kadry. _
_ ilu  ostatecznie startuje za

wodników?
_ , zgłoszonych mamy 63 za

wodników. .
Tak więc od 4- do 8 sierpnia 

żyć będziemy pod znakiem łuc.z

Rozmawiał J. NIECIECKI

rzut wolny. Skierował on 
idealnie na głowę swego kolegi 
Hursta, który zdobył wyrównu
jącą bramkę.

Drużyna NRF pilnie zwracała 
uwagę na własne przedpole i 
ograniczała się do końca pierw 
szej połowy wyłącznie do ata
ków z wypadów.

W drugiej połowie przewaga 
Anglików jeszcze wzrosła, ich 
ataki uwieńczone zostały w 70 
min. zdobyciem bramki przez 
Petersa. Anglicy zapomnieli, 
że przewaga jednej bramki, to 
niewiele, wystarczył jeden groz 
ny moment i na kilka sekund 
przed zakończeniem Niemcom 
udało się uzyskać wyrównanie.

Krótko trwała przerwa przed 
dogryw ką. Gospodarze ruszyli z 
ta k im  impetem do a tak u , jak 
gdyby dop iero  rozpoczyna li 
mecz. Anglicy prow adz ili więc 
3:2 i znów  przeszli do defensy
wy. Niemcy a tako w a li z pasją 
i  uzyskali dużą przewagę.

W drugiej części dogrywki 
gra przez długi czas toczyła się 
pod bramką angielską. Wresz 
cie wypad gospodarzy w ostat
nich sekundach przyniósł 4 bram 
kę ze strzału Hursta. Solowy 
rajd tego piłkarza był najwyż
szej klasy.

Po zakończeniu meczu entu
zjazm na trybunach i boisku 
był niebywały. Piłkarze angiel
scy w czerwono-białych stro
jach, podając sobie z rąk do 
rąk puchar Rimeta — słynną 
statuetkę Nike, przebiegli wokół 
murawy, dziękując widowni za 
gorący doping przez pełne J20 
minut tego niezwykle dramatycz 
nego i emocjonującego pojedyn
ku.

R. Kupczak i I. Skoczek
mistrzami Polski na torze
Można być w ielkim  entuzja

sta sportu kolarskiego, ale to 
co ostatnio „podziwialiśmy- 
na torze w  Helenowie zaprze
cza w  ogóle całej idei sportu. 
Zawodnicy biorący udział W 
sprintach trzymali w napię
ciu nerwowym nielicznie zgro
madzoną publiczność na zła
panie tak zwanego oddechu. 
Wyczekiwanie to trwało cza
sami przeszło kilkanaście m i

nut.

Wniosek jest jeden i to za
sadniczy trzeba raz nareszcie 
zmienić regulamin wyscigo»v 
kolarskich. Sport polega mie
dzy innym i na walce a  nie na

N p  r o w e r a c h

startują listonosze
Tradycyjny osiemnasty z kolei 

W o je w ó d z k i Wyścig . Kolarski 
P r a c o w n ik ó w  Łączności rozegra 
ny zostanie dzisiaj na trasio 
Łódź — Bratoszewice — Łouz. 
Startować będzie 40 zawodników 
7. całego województwa. Dystans 
40 km.

Start honorowy nastąpi o go 
dżinie 10.30 przed Dyrekcją Okrę 
gu PiT ul. Tuwima 36. Meta na 
ulicy strykowskiej (kolo stacji 
benzynowej). Przyjazd pierwsze
go zawodnika spodziewany jest 
około godz. 12.10. _______

wyczekiwaniu nie wiadomo na 
kogo i na co.

W  wyścigu seniorów na 200 
m wyniki były następujące 
1) R. Kupczak (Włókniarz 
Łódź) -  12,4, 2) A. Kosewski 
(Szczecin), 3) J. Kupczak (Gra 

covia).

Wyścig na 200 m  juniorów  
1) J. Skoczek (Radom) -  
11,6, 2) R. Świt (Włókniarz 
Łódź), 3) S. Kaszewski (Cra- 
covia) — 12,6.

W wyścigu drużynowym na 
4 km mistrzem Polski  ̂ został 
zesDÓł włókniarza (Łódź) —
4.45.9, 2) Legia (Warszawa) —
4.48.9, 3) Gwardia (Łódź) — 
4.53,0, 4) Widzew — 5.06,4.

Wyścig drużynowy juniorów:
1) śparta (Wrocław) — 4.48.6,
2) Ogniwo (Szczecin) — 5.00.0,
3) Czarni (Szczecin), 4) Włók
niarz (Łódź).

Dziś o godz. 18 na torze w 
Helenowie dalszy ciąg zawo

dów.

zu iel

D o b r z e  g r a  T .  N o w i c k i
. . —._ — 1 * * — * I ł o i  r\

Znakomicie spisują się nasi 
młodzi tenisiści Tadeusz No
wicki i  Bronisław Lewan
dowski w  rozgrywkach o pu
char GaŁea.

Polacy m ają  szanse zakwali
fikowania się do finału . W 
pierwszym meczu w belgij
skiej miejscowości Le Zoute 
pokonali oni Włochy 4:1, a w 
drugim  spotkaniu prowadzą z 
W ielką Brytanią 2:1.

Tadeusz Nowicki pokonał 
Battricka (W. B.) 6:2. 4:6, 9:7, 
Bronisław Lewandowski zwy
ciężył Lloyda (W. B.) 4:6, 6:1, 
6:3.

L e k k o a t l e c i
startowali w Spalę

Wczoraj w Spalę odbyły .'s/f‘ 
zawody lekkoatletyczne z udzia 
łem kadry seniorów i juniorow 
kadrv narodowej.

Oto lepsze  w y n ik i :  100 m Ko
biet Szcze fcow ska — 12,2, 100 -m 
s e n io r ó w  J a w o r s k i  -  __10,6 Ju
n io r ó w  C ie c iu ra  — 10,7, 300 m 
H a w ry llo  — 41.1. W 
w z w v ż  dobry w y n ik  u z y s k a ła  
J a r o s ła w a  Bieda — 166. Bieg na  

l io  m  p p ł. w y g ra ! W y s o c k i —  14.4. 
lo m p p ł.  w y g r a ła  S u k ie n .e w .c z  

_  l i 3. W biegu na 4X 100 m 
juniorzy u z y s k a l i  czas 41,4.

Dziś dokończenie zawodów o 

godz.

W  grze podwójnej Polacy 
wypadli słabiej, przegrywa
jąc z Ang likam i Battnickiem 
i Lloydem 5:7. 6 :8 , 1:6. W 
niedziele grają: Lewandowski 
_  Battrick, Nowicki — 

Llovd.

dookoła Warmii i Mazur lide
rem jesl nadal Jan Kudi-i 
(Społem Łódź) przed Scibior- 
kiem (Włókniarz Łódź) i Ciu 
meti (Rumunia).

Dziś ostatni etap.

N a jb liższe  plany 
piłkarzy Widzewa
Kierownictwo sekcji piłki noż 

nej Widzewa zakontraktowało 
dwa spotkania towarzyskie wy
korzystując okres przed rozgryw 
kami ligi terytorialnej. .

6 sierpnia Widzew grac będzie 
z Calisią, z którą przegrał w 
Kaliszu 0:2, a 11 sierpnia prze
ciwnikiem Widzewa będzie GO? 
nik z Konina.

Ponad dwa tysiące kibiców 
„czarnego sportu41, którzy 
wczoraj przyszli na tor żużlo
wy „Orła“ nie m iało powo
dów do zadowolenia.. Zorga
nizowane po raz pierwszy od 
dwóch la t poważne zawody 
żużlowe o puchar PZMot. nie 
przyniosły spodziewanych e- 
mocji. Obserwowaliśmy pa
sywną jazdę zawodników, któ
rzy m imo dużej stawki me
czu nie mogli pozwolić sobie 
na zbyt ryzykowną jazdę.

Już od pierwszego b iegJ 
zarysowała się wyraźna prze
waga zawodników outsidera 
ekstraklasy Zgrzeblarek (Zie
lona Góra). Czołowi przedsta
wiciele tego klubu Jaskulski 
i Nowak nie dawali żadnycn 
szans rywalom.

Ostatecznie wczorajsze za
wody wygrała drużyna Zgrze
blarek (Zielona GÓTa) - " 6 
pkt.. przed Śląskiem (Siemia
nowice) — 25 pkt., Polomą 
(Bydgoszcz) — 21 pkt., Spartą 
(Wrocław) — 20 pkt

Najlepszym zawodnikiem byl 
Jaskulski (Zgrzeblarki), któ
ry wygrał wszystkie swoje 
biegi, zdobywając 12 pkt. Po 
9 pkt. zdobyli Nowak (Zgrze
blarki) i Fołtyn (Śląsk). Sla- 
boń (Sparta) i Mirowski 
(Śląsk) uzyskali po 7 pkt.

Do zagadnień związanych * 
żużlem w  naszym mieście 
wrócimy w  najbliższym cza

sie.

— Spóźniłem się na obiad, 
bo grałem z Wojtkiem w bad
mintona. Na dowód, ze nie kła 
mię. Wojtek napisał m i za
świadczenie

Włókniarz (Łódź) - Górnik (Jaworzno) 2:0
W  ostatnim meczu z cyklu I 

rozgrywek o w e iś^e  do I I  li" 
gi W łókniarz (Łódź) spotkał | 
się z Górnikiem (Jaworzno).

Zasłużone zwycięstwo odnieśli 
łodzianie 2:0 (0:0). Bramki dla 
W łókniarza zdobyli: Wojmow- 
ski i  Garkut.
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brTaT rz^nik  wyciąga listę . z aktówki, .rozpo- p o r t f e l ? ^  ścianie w isi ^ c z e rw o n y . .  > £

‘m e a n d e r  S P Ą E R L

n i e  m a m  z  t^ r n . 
n i c  w s p ó l n e g o .

eB5B* a r STRESZCZENlE POWIEŚCI

Późnym wieczorem młote*k, pozostawiony 
przez kogoś na dachu, spada na u h e y  M  
przechodnia. Bezrobotny inżynier, dr Pawe^ 
Wunderwald zabiera ofierze w.yPa paw.
wypchany pieniędzmi. Później jednak u Paw 

Ta roSzą się skrupuły i obawa (poheja podej- 
rzewa mord rabunkowy i poszukuje sprawcy^ 
Usiłuje więc pozbyć się portlela -  robi to 
jednak nieudolnie i portfel zostaje mu z.wr - 
eony. Tymczasem wiedzą o wszystkim 
kobiety -  Kornelia, właścicielka restauracji 
i dziewczyna, którą Wunderwald poznaje nad 
rzeką. Ale obydwie milczą, P a w e ł  ma szczę-
ście do kobiet. Kornelia usiłuje go »uw,es= 
swymi wdziękami, a dziewczyna spędza z nt 
noc. Paweł stara się nie korzystać 7.
”  portfela -  w tym celu upija personalnego 
pewnego przedsiębiorstwa, by uzyskać posadę 
dźwigowego ł móc zarabiać na życie.

-  Ober! Jeszcze dwie podwójne jalowcówki! 

Na jedne] nodze nie można stac.
— Nie można! Niee,,,
Potem przyszły dwie r n a ł e h a m b u r ^  

I  dwie duże hamburskie. I zakąski. Mozę

S r S f  n a k a n c ie  stołu, który dla

jednego z lewej, dla drugiego z prawej stro-

ny byl nieco za krótki.
_  Ty jesteś fajny chl?P- p  t Wunder- 
_  owszem! -  przyznaje dr Paweł wumaei

wald. — Taki jestem.
— Y ik ł +
_  W ie pan co, taka posada dźwigowego, to

byłoby ooś d la mnie.

— Y ik ! Nie! — m ów i urzędnik.
Paweł musi go trochę .przytrzymać.
— A jednak...
_  paweł! — przerywa mu urzędnik — Pa

weł' Tak ci na im ię przecież? Paweł, za 
szkoda cię na dźwigowego!

— Nie! — upiera się dr Wunderwald. _
— Wiele za szkoda, Paweł! Ty jesteś fajny 

chłop!
— E, gdzie tam!
— Paweł! Ty jesteś geniusz! Ja  sam prze

cież nic z tego nie rozumiem!

— E, na pewno wiele rozumiesz z tych rze
czy! Tylko n ie  chcesz się przyznać!

— Paweł! Ty musisz zostać dyrektorem!
— Takiej posady wolnej chyba chwilowo

nie macie?
— Nie! Dyrektorów mamy az trzecn.
— Ale posadę dźwigowego masz jeszcze

iedna wolną? . .
— Paweł, ja  bym m ia ł wyrzuty sumienia 

erzez całe życie! -  Urzędnik zsuwa się z kan- 
tu stołu, jest bowiem już dawno po drugiej. 
Staje na sztywnych nogach, ale pomimo to 
nie może złapać równowagi.

— Jesteś trochę wstawiony — mowi Paweł.
— Ale ty też! — spostrzega urzędnik i chwie

je się do tylu. — Muszę już wracać do pracy.
_  w  tym stanie nie możemy się tam  po-

b lUrzędnik wyciąga listę _ z aktówki, 
ściera na  ścianie, opiera się na niej i ^

-  Jeden, dwa, trzy, cztery, pięc, sze-
dem yik!, siedem i ty, razem osiem. Nie, ,o 
ju ż  nie potrzebuję tam wracac

Paweł jako ósmy wyprowadza urzędnika

uniżenie za drzwi.
— Ostrożnie! Schody!
Potem wypija mocną kawę, płaci za wszy“ 

stko razem i py la o najbliższy kościół. Gdzieś 
przecież trzeba podziękować.

Ale przedtem udaje się do policji.
-  przepraszam, panie sierżancie, gdzie ja

tUSkóraanenkSnasze skrzypią przechodząc nie

omylnie przez, właściwe wejście.
— Pokój dwa! 
i.Informacja".
Paweł puka i  wchodzi. ,
Krzesło funkcjonariusza z P ^ską  P ° < ^ z^  

koloru świętej ziem i jest puste. Na biurku 
leży kopiowy ołówek i wydaje się, ze jego 
pan wejdzie lada moment. Paweł czeka chwi- 
fę N ie jest m iło  stać samemu w cudzym

P°—°Halo! _  woła, ale chyba o wiele za ci-

cho. w
I znów idzie korytarzem. Pokoj trzy. w 

środku jest drewniana bariera.

-  Dzień dobry! -  mów i Paweł -  * Przy
gląda się, jak trzej funkcjonariusze wypełnia
ją  formularze. Czasem zatrzeszczy krzesło, 
któryś powstanie, przejdzie przez pokoj, przy
niesie stempel, przyłoży go do form-ulwza. 
naciśnie, potem odnosi, powraca i  znow 

siada.
-  Dzień dobry! -  powtarza Paweł.

K/K. m e  m a .
Co też oni z n im  zrobią, gdy zoba<f ąnf^ t  

portfel? Na ścianie w isi ow czerwony .af^ -  
vTo kochani ludzie!" -  usiłuje_ rnysl®c t“ 
wel -  ..2 ebv tak jeszcze pozmej we wszyst 
ko uw ierzyli!" 1 aby zobaczyli, zet ma czas 
i  nie chce ich niepokoić, wyciąga gazetę i  za

czyna czytać. .
To dopiero zwraca ich uwagę.
— Czego pan chce?
Sierżant o schodzonych w  służbie porządku 

krzywych nogach kładzie pióro i  odwraca s i, 

na  krześle. .
_  Przepraszam pana! Chciałbym się tylko 

poinformować, gdzie mogę tu cos oddać. Zna 

lazłem coś. I może będziecie rdzl™ie™_\ {
— Musi pan iść do biura rzeczy znal

— Biuro rzeczy znalezionych?

Morowe chłopy ci policjanci!

I  wesoło mw, że znów może ^ ś ć -  
Ulicą przetacza się w a rczący sam od iM  

m iejski o akumulatorowym napędzie._ I  tram 

w a j3 nadjeżdża. Paweł P^ e-je^ 0 
w aju wypada auto. I _ jeszcze j 

Z  Pawłem czekają inni. „rze-
_  Szlachetny panie! Proszę łaskE^ r

prowadzić mnie b i e d n e g o  ociemniałego p

ulicę. Zupełnie nic nie widzę...
Zagadnięty jest dobrze ubrany.
— Niech pan fię  zwróci do policjanta. —

^W tedy^^Paw eł przeprowadza ociemniałego 
pr^ez jezdnię Ale na środku między szynami 

niewidomy zadrżał i  przywarł 
Pawła. Wprost na nich nadjeżdża c i^ ^ o w y  
samochód, wyładowany brzęczącymi prętami

Tam
stali.
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